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Kieska waluty b;rytyjskiei 
~a rozkaz bankierów USA rząd angielski zarząd~ił 

dewaluację funta §terlinqa 
Zdrajcy socjalizmu z 

kosztem kapitalistów 
Labour Party napełniają kasy 
angielskiej kl.asy robotniczej C!ĘŻKA CHOROBA FUNTA STERLINGA 

(Rys. K·ukryniksy) 

Urzędowa zwyżka cen 
koła przemysłowe są,dzą, że peso z1>­
sta.nie zdewaluowane w tej samej 
pro1rnrcji co funt szterling. mql<i i chleba 

Londyn (PAP). Równocześnie z de 
waluacją funta nastąpiła dewalu4-
cja funta południowo - afrykańskie­

tym samym stosunku co funt szter· go, korony norweskiej, koruny" duń· 
ling. skicj, rupii indyjskiej. funta austra-

• 
Z . , . . . , \.Jf' ll' lllll' l.1:11 ac1esn1a się przg1azn 11••111.1·1'1.1.111• 

zapoczątkowała orgię drożyz.ny i spekulacji 
między górnikami polskimi bułgarskimi LONDYN (PAP) - Minister gospodarki Cripps wygłosił w nie­

dzielę wiccz<>rem przemówienie, w którym zakomunikował, że rząd 
brytyjski. zdewRJ.uował funt ster linga w stosunku do dolara. Do­
tychczasowy kurs funta sterlinga wynosił 4,03 dolary. Po dewalu­
acji kurs funta obniżony został do wysokości 2,80 dolara. 

Cripps zakomunikował, ie zostaje również obrót walutami za­
granicznymi a giełda paryska zosta· 
je w poniedziałek zamknięta. 

Sztokholm (PAP). W niedzielę wie 
czorem Szwecja zawiesiła aż do od­
wołania wszystkie wypłaty w stosun 
kach z krajami zagranicznymi. 

Well:ngton (PAP). Ministerstwo 
Finansów ogłosiło, że funt nowoze­
landzki zostanie zdewaluowany w 

Dublin '.PAP). Eire zdewaluowdo lijskiego. 
swoją walutę w tym samym stosun- Minister Cripps podał, że należy 
ku co funt brytyjski. oczekiwać również dewaluacji funta 

Ateny (PAP). Premier rządu at~ń Nowej Zelandii i Cejlonu. Ośw1ati­
skiego zarządził zamknięcie w ponie czył on, że decyzja w sprawie dewa 
działek banków greckich w związ- luacji korony szwedzkiej jeszcze niP. 
ku z dewaluacją funta szterhnga, zapadła, a Francja w najbliższym 

. . . . czasie wypowie się w sprawie mo-
. Pa:yz (f A:P). Prezyd1u!D ~ady !\~I żliwośc: dalszej dewaluacj; frank:i. 

mstrow o~w1adczyło. w ~1edz1elę wie w kołach dziennikarskich przy Jęto 
czorem, ze ?dbywaJą się ~~rady ~ wiadomość 0 dewaluacji funta szter 
celu ~bll;tl~ma konsek~vencJ1 decyz~~ linga i innych walut, jako P•)Wodze­
brytyJskleJ . w sprawie dewaluacJI I nic polityki nacisku, stosowanego 
funta szterllnga. przez Stany Zjednoczone wobec kra 

Buenos A!res (PAP). Argentyński~ jów uzależnionych od USA. 

KAT0WlCE (PAP). - Zarząd Głów liście potrzebę utrzymywania s tałe- · 
ny Związku Zawodowego Gomików go kontaktu z gornikami polskimi 
w P11lsce ctrzvmał hs~ od Związku dia wymiany doświadczeń i wzmac­
Z~w,)d<•wego Górników Bułgarskich niania w:ęzi międzynarodowe] soli­
w Sc·fii z gorącymi pozdrowien!ami darnc~ci klasy robotnicze j. Jednocz~ 
oraz nod:~iękowanic.mi za przeshne śnie Zw. Zaw. Górników w Bułgarii 
im egŹemp!arze pisma związkowego na desłał swoje pismo związkowe, za 
. Górnik". w!erające wiele ciekawych informa-

Gómicy bułgarscy podkre3lają w cjt o pracv górników bułgarskich. 
------~~~--

Ko n fet" enci a po1'1tyczna powoła do 7.ycia 

Rżąd Chińskiej Republiki Ludowe i 

rząd brytyjski powziął uchwalę, 
w myśl której subwencje, mające 
na celu obniżkę cen żywności -
nie zostaną podwyższone. Spowo 
duje to natychmiastowe podniesie 
nie ceny chleba. Bułka kosztowa 
ła dr.tąd 4,5 pensów W ciągu 14 
dni cena jej podniesie się do 6 
pensów. 

W takiej samej proporcji wzroś 
nie cena mąki. 

Pismo Kl' PZPR 
Sukcesy wojsk ludowych na pograniczu· Ty bat u 

PEKIN (PAP). - Agencja Nowych\ r7elny dc 'A'.ódca Czu ~eh, .generał 
Chin komunikuje : C7Ciu-En·La1 oraz przywodcy i przed-

K omitet przygotowawczy konsulta· i.tawic!ele partJi demokratycznych i 
tywnej konferencji politycznP.j Chin ci ganizaci1 ludowych. 

W kolach gospodanzych Lon­
dynu nie ukrywa się, ie dewalua 
cja funta spowoduje nie tylko pod 
wyżkę cen chleba i mąki, lecz rów 
nież innych artykułów pierwszej 
patrzeby, a w. szcao;ególności mię­
sa, tłuszczów i nabiału. W. Bryt a 
nia importuje bowiem artykuły 

pierwszej potrzeby z zagranicy i 
obecnie, po dewaluacji funta, bę 
dzie zmuszona płacić za towary 
importowane wyższe ceny. 

do KC 'Francuskiej Partii Komunisfvcznei Li:dowych na ostatnim posiedzeniu PEKIN (PAP). - W pościgu za co­
postanowił zwołać wkrótce konsulta· łającym sit:; w popłochu nlep1zyjacie 
tywną konferencję polityczną Chin Iem chińskie wo.iska ludowe zajęły 
L1:dowych. szereg nowych miast w prowincjach 

Podczas gdy dewaluacja spowo 
duje wzrost cen artykułów pierw 
szej potrzeby i w ślad za tym 
obniżenie stopy życiowej ludnoś­
ci W. Brytanii, to z drugiej stro 
ny koła finans<>we i przemysłowe 
Londynu oczekują pewnego oży­
wienia eksportu i wzrostu obro~ 
tów handfowych z zagranicą. a 
w ślad :r.a tym - wzrostu-izysków. 

WARSZAWA (PAP). Komitet 
Centralny Polskiej Zjednoczonej Par 
tii Robotniczej przesłał do Komitetu 
Centralnej Francuskiej Partii Komu· 
nistycznej w Paryżu pismo następu­

jącej treści: 
Drodzy Towarzysze\ 
Polska Zjednoczona Partia R.obo\ 

nicza całym sercem przyłącza się 
do wyrazów czci i uznania, które 
partia wasza wraz z klasą robot­
r ' rzą i całym ludem Francji skła­
r dzl!iiaj towarzyszowi Marcelo· 
wi Cacłilnowi z okazji 80-lecia je· 
go urodzin. 

Długoletnia działalność politycz­
na Marcela Cachina jest dla każ­
dego rewolucjonisty wzorem bez­
granicznego oddania sprawłe wy­
zwolenia proletariatu i narodów 
uciskanych, sprawie pokoju i po· 
stępu. Marcel Cachin jest żywym 
symbolem najpiękniejszych rewo­
lucyjnych tradycji francuskiej kl<' 
sy robotniczej i ludu francuskiego. 

Polska klasa robotnicza wid1:1 w 
nim uosobienie proletariackiego in 
ternacjonalizmu i najprawdziwsze­
go patriotyzmu. Czci w nim niP.· 

strudzonego obrońcę Wielkiej Re. 
wolucji Październikowej, jednego 
z najwierniejszych przyjaciół zwy 
clęskiego kraju socjalizmu, krnju. 
który wybawił ludzkość z hitle· 
rowskiego barbarzyństwa. 

Zycie Mafcela Cachina, oddane 
całkowicie sprawie socjali-imu, sta 
nowi wspaniały przykład bezkom­
promisowej walki przeciw zdraj­
com z prawicy socjal-demokracji, 
którzy rozbijając Jedność klasy ro 
botniczej, usiłują pomagać imperia 
llzinowl w ujarzmieniu mas pracu­
jących i w sze1zeniu nienawiści 
do Związku Radzieckiego. 

Jako długoletni kierownik „Hu­
manite", Marcel Ca chin uczynił z 
tego d1.lennika jedną z najwspa­
nials7.ych trybun idei komunizmu. 
„Humauile" stała się niezrównaną 

bronią w walce pueciw wszyst­
kim zd1ajcom klasy robotniczej, 
od trockistów-bucharinowców aż 
do renegatów nikczemnej kliki 
Tito, którzy zdezerterowali z obo­
zu demokracji i pokoju do obozu 
agresji imperialistycznej. 

Marcel Cachin uczynił z „Hu· 

manile'" świetny ori;ż w walce 
przeciw imperiaUstycmym podże· 
gaczom wojennym, trybunę walki 
o pokój, którego bronili< wszystkie 
ludy świata pod kierownictwem 
wielkh·go Związku Radzie<;kiego i 
jego genialnego wodza Generalis­
simusa" Józefa Stalina. 

Zakoń4:zono już całkowicie trwają- Kansu, Ningsia i Czinghai. Zdobyto 
ce od 3 miesięcy prace wstępne dn m. In. wa7ne miasta Czung-Ning, Ku­
zwołania tej konforencji Zadaniem tang i Tatnng. Wspomniane prowin­
jej będzie powołanie do życia r:en- r:je znajd11ja, się na zachodnich ob­
tralnego rządu ludowego Chińskiej szarach C'bin, graniczących z Tybe-

Masy ludowe Polski czczą. w 
Marcelu Cachinie orędownika bra 
ten.twa, jakie łączy lud Francji z 

Republiki Ludowej. tern. 

Wśród 126 członków komitetu przv ---------------• 

Polską budującą socjalizm. 

gc:towawczego znajdowali się m. in. 
r:zewodnic7ący Mao-Tse-Tung, na. 

Przesyłając drogiemu towarzy. J b d . 
szowl Marcelowi Cachinowi wy- aine 0 ra J lffiqPifialistów 
razy naszej głębokiej sympatii, • t • t • 
życ1ywy mu serdecznie, by pr1ez I 8JOe.„ arc1a 
długie jeszcze lata iego energia l b I d 
wybitne zdolności służyły walce, O OJ?3CtWa n Onezii 
którą J.irowaclzicie pod doświadczo BRUKSELA (PAP). - W miesc1e 
nym kierownictwem Maurice Tho Nomur wznowiono pracę konferencji 
reza pr7.eciw imperialistycznej po · „Okrągłego Stołu'", rozpoczętej w 
lityce wojny w obronie pokoju I Hadze z udziałem przedstawicieli Ho 
porozumienia między narodami. landii, Wie lkiej Brytanii i USA. 

Za Komitet Centralny "Tematem obrad jest sprawa · po· 
Polskiej Zjednoczonej d:'.1ału naturalny ch bogactw Indone-

Partii Robotniczej I :<:Jl. Zago.dnienie."\to jest od dłuższego 
czasu przedmio~em poważnych tarć. 

. Sekretarz Obrady są ściśle tajne i nie ogłasza 
ROMAN ZAMBROWSKl się z nich· żadnych komunikatów. 

Konkurs 
Chopinowski 

rozpoczęty 

O czekiwany z zainteresowaniem 
główny punkt obchodu Roku 

Chopinowskiego 1949 r. - czwarty · 
międzynarodowy konkurs im. Chopi· 
na dla pianistów - rozpoczął się 
w niedzielę 18 września w sali Pań­
stwowej Filharmonii w Warszawie. 

Dewaluacja funta ułatwi równo­
cześn ie pozycje kapitalistów a­
merykańskich w Wielkiej Bryta­
nii i w krajach imperium bry­
tyjskiego. Zadłużenie krajów im­
perium brytyjskiego wobec Sta­
nów Zjednoczonych wzrosło bo­
wiem automatycznie w wyniku de 
wnluacji, inwestycje dolarowe 
zaś opłacają się obecnie bardziej, 
niż poprzednio. W rezultacie de­
waluacja funta pociągnie za sobą 
obniżenie stopy życiowej ludno­
ści W. Brytanii, wzrost zysków 
brytyjskich kół przemysłowych. 
Dewaluacja stanowi także duży 
krok naprzód w dążeniach Sta-

Pod kierownictwem aulo".' amervbńsk~ podżegaczy wojennych 

Niezwykle uroczysty wygląd przy. 
brała n:i ten podniosły moment sala 
„Romy·', t.ymczasQwa siedziba Filhar­
monii. Z balkonów obu pięter zwisa­
ją barwne sztandary państw uczest· 
niczący~h w konkursie. Lożę honoro­
wą zdobią flagi Polski i Związku Ra· 
dzieckiego. Na powiększonej estra• 
dz ie lśnią trzy czarne fortepiany 
koncertowe. Każdy z uczestpików 
wybierze dla siebie najodpowiedniej. 
szy do gry. Nieco z boku, na wyso­
kiej, białej kolumnie - wykuta w 
brązie Gł.OWA CHOPINA. W głę­
bi estrady fotele, na których właśnie 
zasiadają członkowie sądu konkur• 
sowego i pianiści. 

„kształcą" się jednostki ·policyjno-wojskowe · ·W Niemczech Zachodnich 
Komunikat Biura lnformacyinego radzieckich władz okupacyinych 

demaskuje oszczercze doniesienia prasy imperialistycznej 

nów Zjednoczonych do pełnego 
podpoJ."2:ądkowania W. Brytanii 
i opanowania jej dominiów i ko­
lonii. 

Norwegia, Dania, Indie, 
Australia, Irlandia -
również dewaluują 

swo;.e waluty 
Paryż (PAP). Rząd francuski ·ta· 

rządził zawieszenie aż do odwołania 
wolnego handlu złotem. Zawieszony 

BERLIN (PAP) - Ogłoszono tu 
komunikat Biura Informacyjnego ra­
dzieckiego zarządu wojskowego w 
Niemczech w związku z · oszczerczy­
mi doniesieniami prasy ang ielskiej 
na t emat liczebności i zadań policji 
we wschodniej s t refie N iemiec. 

Komunikat podkreśla na wstępie, 
że liczebność oddziałów policyjnych 
w strefie radzieckiej, powstałych swe 
go czasu zgodnie z posta nowieniami 
konferencji poczdamskiej i Soju~zni · 
czej Rady Kontroli, jest kilkakrotnie 
niżt:Jza od ilości policji w amerykań-
s kiej lub bryty jskiej stref ach olrnpa­
cyjnych Niemiec. 

Policja w strefie radzieckiej za­
pewnia ochronę granic, przedsię· 
hiorstw i innego mienia narodowego, 
walczy z elementami przestępczymi 

••ia••••••••••••••••••••••••lł•••••H i służy sprawie zachowania porządku 
publicznego i s pokoju. Policja t a nie 

KOMUNIKAT ma innych zadań. Oddziały policyjne 

0 nie posiadają ciężkiej br oni, jak 
W dniu 20. 9. br. 0 godz. 18•3 twierdzą gazet y bryty jskie i amer y-

odbędzle się w Łódzkim Komi- kańskie. Zgoła inaczej przedstawia 
tecie P Z P R w Wydziale Pro-

się sprawa policji w s trefach zacłlod­
pagandy, Kultury i Oświaty oie-
narne posiedzenie Łódzkiej Ko- nich Niemiec. 
misJI Szkoleniowej, na które win W związku z utworzeniem rządu 
ni przybyć obowiązkowo wszy- zachodnio - niemieckiego i projektem 
scy członkowie Komisji. \wykorzystania Zachodnich Niemiec w 

j ramach agresywnego paktu północno 
Wydział Propagandy Kultury I atla u tyckiego, tamtejsza policja jest 

i Oświaty K Ł PZPR <H"f:·rnizowana na wzór sił zbrojnych. 
••••llłl••••r.•a•a••--••••••••11•••ao•"o l ·,y ycJ-,ow•:nie oolicjantów odbywa sie 

pod kierownictwem faszystowskich 
specjalis tów wojskowych w duchu 
wrogości do innych narodów i bndow 
nictwa demokratycznego w Niem­
czech oraz w duchu militaryzacji. 

W obecnej chwili w oddziałach 
policy]nych i innych o charakte­
rze wojskowym w Zachodnich 
Niemczech służy conafmniej 470 
tysięcy ludzi; podleglych bezpo· 
średnio zachodnim władzom oku· 
pacyjnym, mającym w tych od­
działach swoich wojskowych ofi. 
ce1ów w roli doradców. 

W sztabach t ych zachodnie-nie­
mieckich jednostek pr acuje znaczna 
ilość b. hitlerowców-oficer ów i gene­
rałów: np. były dowódca grupy ar- I 
mii na froncie wschodnim - Gude-

rian, b. szef szt abu armii niemiec­
ldej - Halde.r, feldmarszałek Stumpf, 
oberg-ruppenfuehrer SS - Steiner i 
inni. Wiadomo powszechnie, że wśród 
tych generałów i oficerów znajdują 
się znani zbrodniarze wojenni. 

Policja niemiecka w trzech zachod­
nich strefach okupacyjnych jest wy­
posażona w karabiny, broń aut oma­
tyczną i karabiny maszynowe, a w 
wielu jednostkach jest broń artyle­
ryjska i znaczne ilości pojazdów me­
chanicznych, dostarczone przez armię 
bry tyjską, amerykańską i francuską. 

Jes t to sprzeczne z uchwałami 
poczdams kimi, zakazującymi za­
równo uzbrajania Niemiec bronią 
obcego pochodzenia , jak i produk-

Tragiczne pokłosie 
terroru faszystów ateńskich 

SOFTA (PAP) . - Agencja Elefteri 
E!lada podaje z A ten, że władze taszy 
srowskie wydały dekret , pozbdwi~ją . 
cy praw obywc:telskich wszystkich 
zaf.J zymanych lub !rkazanych za p cze· 
konania l:,olityczne. W ten sposób 
co najmniej 70 tysięcy Greków zo­
staje pozbawionych przez reżim fa· 
szystowski praw obywa telskich. 

W ASZYNGTON (PAP). - Agencjd 
Associdted Press nadaje z Aten, Ż$ 

faszystow~kie plutony egzekucyjne 
rozstrzelały w ciągu ubiegłych 6 mitl 
sięcy 1.12(1 de mokratów i patriotów 
greckich. Agencja zastr7.ega się jed­
nak przed ścisłością tej cyfry, stwier 
azając, że działalność plutonów egze 
kucyjnych jest trzyma na w ścisłej ta 
jf'mnicy. Należy się liczyć z tym, że 
istotna ilość ofi~r reżimu ateńskiego 
jest znacznie wi~ksza. 

cji uzbrojenia w samych Niem. 
czec11. 

W strefie amerykańskiej oddziały 
policrjne przechodzą ćwiczenia woj­
skowe według przepisów obowiązu· 
jących w armii USA. We wszystkich 
manewrach wojsk anglosa skich w Za 
chodnich Niemczech uczestniczą z re­
guły niemieckie jednostki wojskowo. 
policyjne. Na tegorocznych jesien­
nych manewrach w strefie amery­
kal1skiej posługiwano się w szero­
kich rozmiarach niemieckimi jednost­
kami policyjnymi. 

Stały wzrost ilości oddziałów o 
char akterze wojskowym i szczególnie 
policji s ta nowi jeden z powodów 
znacznego deficytu w budżetach kr a­
jów Zachodnic'.1 Niemiec. 

Wszystkie podane wyżej fakty 
dowodzą, że szum, podniesiony 
wokół policji ludowej w strefie 
wschodniej, stanowi prowokach~ 
i jest obliczony na oszukanie opi­
nii publicznej i odwrócenie jej u­
wagi od przygotowań wojs ko­
wych, przeprowadzanych w Za­
chodnich Niemczech pod kierow­
nictwem anglo - amerykańskich 
podżegaczy wojennych. Podżega­
cze ci uparcie tworzą tam armię 
pachołków, która ma odegrać ro· 
lę mięsa armatniego dla realiza ­
cji celów agresywnego imperializ. 
mu amery1'ań!kiego. 

Wśród jurorów widzim y znanych 
publiczności wa rszawskiej z niedaw­
nych koncertńw, zna komitych piani· 
stów radzieckich - prof. Lwa Obo­
rina i prof. Pawła Sierebriakowa, 
światG·.-;ej sławy chopinistkę Magda­
lenę Ta glia ff ero, „ambasadorkę" kul· 
tu Chopina w dalekiej Brazylii, oraz 
1\Ieksykańczyka - Bias Galindo. 

Serdecznymi oklaskami wita wi­
downia poprzednich laureat ów mię­
dzynarodowych konkursów chopinow­
skich - Oborina, Szpin•1lskiego i 
Sztompkę, którzy dziś będą oceniać 
grę młodych chopinistów. 

Po inauguracyjnych przemówie-
niach jurorży udają się do izolowa­
nej od .sali specjalną żaluzją loży na 
drug im piętrze. Tu nie widząc gra ­
j~cy~h oceniać będą występ każdegu 
µrnmsty. 

W t ej chwili es trada opustoszała. 
Z ciekawością oczekujemy ukazania 
się na tablicy numeru, jaldm ozna ­
cz.ony jest pianista, któremu los po­
wierzył zaszczyt odegrania pierwsze. 
go t aktu w ramach konkurs u. Na t a­
blicy ukazuje się numer 11". Po 
chwili wchodzi na estradę" powitany 
huraganowymi oklaskami - piani­
s ta, członek ekipy pols kiej Tadeusz 
Żmudziński. ' 

WśRóD KOMPLE TNEJ CISZY 
PLYNĄ Z CZARNEGO „BECH­
STEINA" PIERWSZE TAKT Y „PO· 
LONEZA-FANTAZJI"r ~-
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Zbrodnicze , p 1 a ny Tit o ~~~~c~~;d:!~:.~~~~ ~=~~)~„!~,!!~~~!~ 
1 złomnego obr~ńcy waluty bryt;yj- Czego nas uczy _Przebieg konferen 

Oda:...l~n1·1 proc-ei&:.'.! w ~udape~zc1·e skiej, zabrał onegdaj głos przed m•: ej: w Waszyngtonie? 
i:'.9 ~ ~ krnfcnem BBC i osobiście lakomu!ll 

1 
K f . ngtońska wyka-

kował poddanym Jego Królewskiej on erenCJa wasz~ 

Zeznania k• h W h M · · ·· d ktat amerykań''k' w Wa zC\ła raz Jeszcze, Jak wygląda w trockistÓUJ titOWS IC na ęgrzec sz~~fo1~ie ~ostał przez „s~cj.alis.tyc'z pPrakedtycte .··?em
1 

~ąr~~! J;~ho4~a~~ 
ny" rząd Labour Party przy;qty. rz. s ~Wl~I~ e . . ,' 

Brankowa - agenta 
Budapeszt (PAP). Po przesłuchc1-

lrlu oskarżonego Palffy'ego, zez.na­
wał oskarżony Lazar Brankow. Na 
pytanie przewodn:czącego, czy puy 
znaje się do winy - Brankow odpo 
wiedział: W zasadzie pnymaję się, 
lecz nie uznaję swojej winy w całej 
rozciągłości. 

Branltow zeznaje, :Ze przybył na 
Węgry w roku 1945, jako współpra­
cownik jugosłow:ańskiej misji woj 
skowej przy Sojuszniczej Komis li 
Kontrolnej. W roku 1947 został kie:":l 
wn!kiem tej misji, następnie radcą 
jugosłowiańskiej m:sji dyplomatycz 
nej na Węgrzech, a później - jugo­
słowiańskim charge d'affaires. Od 
lipca 1947 r. do września 1948 r. 
znajdował się Brankow oficjalnie 
na służbie jugosłowiańskich wład~ 
bezpieczeństwa państwowego. Bez­
pośrednimi kierownikami jego byli 
gen. Milicz i minister Sprl'w Wewnę 
trznych Rankowicz. 

Działalność szpiecowska na Wę­
fl'I'Zecb całej tej grupy - zez.naJe 
Brankow - rozpoczęła się bezpośre 
dnio po przybyciu z Jugosławii. By­
ła ona. prowadzona zgodnie ze sta­
nowczymi r07.kazami Tito i Ranko"'i 
cza. 

Tito wydafe rozkazy ... 

cy korzystali więc z usług człowieka 
na którego rękach nie wyschła je­
szcze krew komunistów jugosłowiań 
skich? 

Bra.nkow: Tak jest. Wywiad jugo­
słowiański zwerbował następnie Pa 
la Justusa, Ognienowicza, Zołtana 
Borwata, Enclre Szebeni, Sandora 
Cseresnes i Innych. 

Łqczność zbrodniarzy 
titowskich -

z wywiadem 
anglosaskim 

przez wojska niemieckie. Tito I 
członkowie jego sztabu zostali ura­
towani przez lotników radzieckich, 
którzy mimo silnego obstrzału wy­
wieźli Tito i jego sztab do portu 
Bari. Randolph Chm·chill i Mac 
Lean nalegali na Tito, aby korzy­
stał z brytyjskiego okrętu wojen­
nego, licząc na to, że w ten sposób 
zacieśma z nim swe kontakty. Ran 
kowicz, °Kardel i Dżilas nalegali na 
Tito, aby przyjął te propozycje. 
Lecz 'dowództwo radzieckie przeszko 
dziło temu. 

lowany od niej. Rankowicz skarżył Funt sterling, najmocniejsza do nie- dy 1 ~1e~k1eJ Brytann doszl. do P<?­
się wobzc Brankowa, że w Rumunii dawna waluta świata, stracił w c·ą- ro~i:i1e?1a n:e ty~ko w spra~'.:?e 
należy wszystko rozpocząć na no· gu jednej nocy ponad 30 procent ob?1z~m:a wart~sc1 funta b._r-
wo. W tym celu wysłano tam Bran · . to' · tyJsk1ego, ale i... walut szere-

L sweJ war se:. . gu innych krajów, rzekomo sa• 
ko Zeca i na:;;tępnie Misze ompa- Jednoc. zefa1e n'.ł5tq,p:lo obnlzen .. ie modzielnych i n!epodległych. Mi-
ra. Wiązano równleż duże nadzR.je t śc g nn eh walut zw ą 
z rozbieżnością zdań w Polskiej Par war 0 1 szere u 1, ,Y. , ' - n:ster Francji Petsche, któr~ u1ał 

zanych z t. zw. b •. ~ir1~m ~terLni;o- się do Waszyngtonu z zatn:arem u­
tii Robotniczej. Liczono na to, że wym

1
• i:un~ ~ustral!Jsk1, poludn!ow~- czestniczenia w konf,erencji, pozo.;-l:ał 

Gomułka może stać się człowiekiem ~fry~amk1 1 nowo-zelandzki , ru;J a mimo wszystko na korytarzu - s9ra 
r.dolnym do wykonania. zamierzeń Ti- mdyłska,. korona sz~edzl~a, norwc- wę załatwiono bez niego. Przedsta• 
ta, lecz Gomułka przyznał, że jego ska l dunska oraz wiele m:lych wa- wiciele innych krajów nie ryzyko­
linia jest błędna, i w tym wypadku łut zostało zdewaluowanych w tym wal: nawet kosztów podróży.„ Llt• 
Rankowicz skarżył się, że trzeba bę ~amym sto.su~.lrn. Wszystko \~s.kaw- dów Szwecj'.. Norwegii, Danii :i.tp. 
dzie rozpocząć wszystko na nowo. Je _na to, ze .' frank fran_cus,n 0:1z oczywiście nikt 0 zdanie nie pyt:ił. 
Skierował on więc do Polski w cha związane z nim waluty me pozos,a-

planv konfederacJ·i rakterze radcy ambasady jugosło- ną w tyle. 2 KonfHencja wa~zyngtoI'lska wyka 
Brankow zeznaje dalej, że wspór- wia[1skiej Iwana Rukawina or:lz sze N'.e ulega wątpliwości. że· decy1.ja za!a, że b,rnklerzy amerykańscy 

pracownicy Tito, Rankowicza i K.1r antyradzieckiej reg innych agentów. Takie same l waso:yngtońska, będąca dla krajów już na tyle zac:ągnęli pętlę lichwiar 
della nawiązali łączność ze słu:ih~ próby podejmowano w Bułgarii i kapitalistycznych istnym katakli·l- skiej zaleźności na W~elkiej Bryta-
wywiadnwczą amerykańską i angiel Plan utworzenia kan.federacji po- Albanii. mem ma olbrzymie znaczenie ekJ· nii, że „przedstawiciele" jej mus!~li 
ską nie tylko w Jugosławii. lecz ró- wstał już w roku 1945, lecz był sta mimo zaciekłego oporu przyjąć w ca 
wnlci za granicą. rannie ukryw~ny. Był on znnny tyl- łej rozc:ągłości żądan'.a ameryinń-

„Dow:edz:alem się o tym - P·l- ko niezwy'.;lc wąskiemu kręgowi lu- Robotnik i żołnierz Polski .Ludowej skie. 
wlada oskarżony - z rozmów z Cie dzi - Tito, Rankowiczowi, Dżilaso- Jakie będą bez:pośrednie skutki u-

~:,t:~~~: E,~:~~~;:~'.; E:h~;~{3~,:::i~~;:Jr.:.~::: ro z em budują lepsze jutro swej Ojczyzny ;r~;i;:~1:~~~!:~~ 1~.~:li~ poruczono zadanie nawiązania kem- projekt amerykańsld. Współprncow Spotkanie przodowników- żołnierzv niP przedsiębiorstwa , posiadłości ziem 
taktu z k:erown~kicm amerykai1- nicy Tita usiłowali przedstawić po-

1
• przodownjków _ góroikó W ,V Chorzowie skie, drida sztuki - jednym sło-

skiej organizacji szpiegowsiticj ,d::ia wyższy projekt, jako „coś nowego" wem inwentarz ruchomy i 'l:erucho-
łającej w Europie, Allanem Duli·~- w nauea marksistowskiej a samego Katowice (PAP). Zacieśniająca ~=~ „Przodownictwo wojslwwe _, my Wielkiej Brytanii, miast 4.000 no 
l!em. Lompar w Szwajcarii współ- 'l.'ito, jako człowie!.;a „wzbogacające więź łączności i współpracy żołnie- stw'erdz 1 mówca _ może istnieć Jarów, za ob:ekt wartości np. 1000 
pracował również ze znajdując~m go" marksizm. rzv i robotn:ków znalazła ~·Nój W,\'· tylko ,,,·kraju demokratycznym, w 

1

. fu„tów, zapł.acą obec~ii; zań tyl~o 
Tito przyjął kierownika misji Cle- s'.ę tam grupam: irockistowskiml. Agentura titowska na Wę~rzeo::h ra;, w \Vielkim zjeździe, k•óry z&''l- . „ kt- . t b . amic- 2.800 dolarow. Oczyw1sc1e ten proce-

mila przed jego odjazdem do Buda W Marsylii przebywał Latinowicz a postawiła sobie za główny cel popu madci dnia 18 bm. w pięknie udf.l- a~mu, ora Jes z roJnym r der - wykupywan:a za bezcen od-
pesztu w obecności Dżlla5'a i Ranko- w Bari - Wa:;so Jowanowicz, kt':'.>- lai·yzowanie osoby Tita, pozyskanie korowanej sali Domu Hutnika w mem ludu pracującego. bywa się w większych jeszcze roz-
wicza, udzielił mn instrukcji. Tltn rzy utrzymywali ścisł.v kontilkt z rin sympatii narodu węgierskiego i stwo Chorzowie około 1.000 czołowych Współzawodnictwo w przemyśle - miarach w krajach satelickich, sta­za.maczył wówczas, że sytuacja na glo-amerykańskim Wywiad.em. W rzenie warunków, które by spi"i:yja- przodowników - żołn.:erzy i najwy- oświadczył wśród gorących oklas- i;owiących· słabsze ogniwa bloku ster Wętrrzech Jeszcze nie ustabilizowała Londynie znajdował s:ę generał w:e ły zmontowaniu konfederacji bałkań bitniejszych przodowników polskie- ków mówca - i przodownictwo w lmgowego. się; należy śledzić rozwój sytuacji, lebit, który był starym szplegiem an . · go górnictwa i hutn:ctwa. Przodow-
nawi:µać tnvaly kontakt z anglo - gielskim. Przekazywał on wywiad0- skiej. A~enci jugosłowianscy me 0 • nicy Wojska Polskiego i naJlep'il wojsku daje Państwu polskiem:. si- b) Robotnik w Anglii (i w innych kra 
amerykańskimi przedstawicielami w wi angielskiemu wszelkie mater!a- graniczali swej działalności do tere przodownicy pracy w hutnictwie i łę, która w sojuszu ze Związ iem j:1ch marshallowskich) zarabia­
Sojuszniczej Komisji Kontrolnej 1 ły, jak:..mi dysponował, a w tej lic;-;- nu Węgier, lecz wyciągali swe ma- górnictwie dali wyra.z swej niezłom Radzieckim I krajami demokracji lu jąc w funtach tyle, co dawniej, pł3-
stanowczo przeciwdziałać rozszerze- bie również informacje o armii ra- cki również na inne kraje domokra nej woli złączenia wspólnvch wysil dowej zabezpiecza trwały pokój i cić będzie za artykuły żywnościowe 
niu się wpływów radzieckich na dz'.eckiej. Obecnie Cicmil jest am- tyczne. ków dla budowy Polski Ludowej i lepsze jutro mas pracu.iącł'ch na ca- i odzież znaczn:e więcej, niż dotych 
Członków misji J'ugosłowiańsldeJ. basadorem jugosłowiańskim w LoJn Z d . . umocnienia frontu pokoju na świc- . czas. Już w pierwszym swym prze-d L t . . ł . łudne na z1e1e c1'e. lym świecie". mó"~.en1'u zapowi'edz!ał ,,socjal1'sf,a" Podział ról wśród członków mis.ii yn:e, a J.nOWlCZ - pos em Jut.N- ..... 
jugosłowiańskiej na Węgrzech był słowiańskim w Szwajcarii, a Lom- na rozłam w Rumunii Witając zebranych, przedstaw!- Prze~awiając~ V: im:en'u TPZ. Cripps wzrost cen mąki i chleb'!, i 
następujący: Bezpośredni konta.kt 7 par - współpracownikiem misj! ju- p l ciel KW PZPR Mltrega wskazał l"Ja 1 płk. Ziętek powiedział: nie ulega wątpliwości, że w przeci-p rzedstawicielami anglo - amerykań gosłowiańskiej w Bukareszcie. i w o sce k .; d . t Wt>)' p d l od młota i wieństwie do „zamrożonych llłaC" 

fakt że a q„a przo owmc wa w · '' rzo own cy pracy również i ceny na :nne artyi{uly Z'łCJ: skiml Sojuszniczej Komisji Kontrol- k w Rumunii stawiano na ministra sku 'wyrosła na podstawach ruchu kilofa podają swoją r,ękę przodow- żl , -'· r nej utnymyWał Ciemn. któ- był Amerykan' sk1"e mac 1" • dl' •. p tr kt'ry wspo'łzawodn1'ctwa, J'ak1' ObJ'ął wszy- ną zwy wwac gorąc.on.OWO. „, sprawie nvo:.::1 a ·ascanu, 0 nikom żołnierzom, na. znak wspólnej z kl 'ś l t • 1 związany z Amerykana.mi · podczas i b" gotów był wykonać plan Tito. Zo- stkie gałęzie gospodarki państw.;,- ys em, wyc1 n ę ym z il: asy r~-
wojny. Zadaniem Jawąrskiego, który - W SZ a le t • s wydalony z partii i izo · idei, wspólnej pracy dla ojczyzny". botn'.czej, podzielą sit} kap:tamci 
w tym okresie był gł6wnym przed- jugosłowiańskich 8 a. na cza weJ. h amerykańscy ze sprzedajnymi koła-

~!aw~;~~~o~~:ie n~z:i:::~~~ b!; judaszów 5 . I o' k n·, a r e k P o I s· k ·1 c i ~:a~~hit~~~~11:w~~as~lizowanych Węgrzech i w odddalach Armii Ra- . z d~lszy~h rz:~znań Brankowa wy~ e I m w . c) Pewne grupy kapitał. is tyczne, a dzieckiej. Otrzymał on p0lecenie zor mka, ze klika titowska oddawna juz 1 
11 

·ęc d tk':.... ł 
ganizowania s!eci szp:egowskiej na frymarczy interesami narodów Jug" { ł d d • b d wi prze e wszys ~u przemys • 
Węgrzech. Mir. Kowacz prowadził sławi!, współpracując z anglo - a- zakończy wu n1owe o ra V 1f:~~ej~az!~t~~e; ~~~/yts;~~:.yj~k robotę wywiadowczą przeciwko Ar- merykańsk:mi imperialistami. Bran ~ 
mii Radzieckiej. • kow podaje, że zdrada Tito, Kardel- w drugim dniu ogólnopolskiej na-1 spotkało się wystąpienie kierownika Przygotowania do Dnia ! w innych krajach, pblcąc za. t~ 
· W b k , la, Dżllasa l Rankowlcza miałapl7J rady aktywistek-włókniarek, obszer- wydział~ _ko?iecego Zanąd~ ~l· ~w. Pokoju ~~ó1: n7:'f~~z~z~n~g~j ~~~~ er une agentow sce jeszcze w okresie WOjfly. a mia ny referat na temat osiągnięć socjal Zaw. \Vlokmarz~, tow. ~tUSWI ~'~~!· w dniu 2 października, lT Między. musiał Poonieść.JcDszta ,arod•~kcji 'w ".! 
Oskarżony w dalszych swych ze- nowicie z końcem 1943 r. I począł· nych oraz planu prary Związku Za· która _przeds::aw.ił~ prołe scenari~~- narodowym Dniu Pokoju, zademon- wyn:ku tego straci w dufym stopnin ~ 

znaniach stw:erdza, że wywiad ju- klem 
1944

• kiedy Tito zezwolił Anglo wodowego Włókniauy na rok 19fi0, zo" ~ma ~kcJI soc1alneJ.„~ent: t . - strujemy naszą wolę walki o pokój, I możliwości zbytu swych towarów ?:a gosłowiański stosował rozmaite me- ·Amerykanom na przysłanie swych wygłosił kierownik wydziału socjal- ~vanie taki~ usunęłoby. rozmc~, is ~e- naszą gotowość obrony pol;oju przed 1 rynku krajowym i zagran!cznym. W 
tody działania, kierując się instruk• :!z:!:!:;1~~~i:e::~~o~~~~s~~: nego Zarz. Gł. Zw. Zaw. Włókniarzy Ją~e obec,~ie ~ !'g0~~ę~~~cl~kcp~1z::YJ:i~ zakusami anglosaskich imperialistów j ten właśnie sposób zaczyna się na 
cjaml Rankowlcza, który przed od· b h tow. Kielak. • ~eJ w, r?znyc , . . _ i podżegaczy wojennych. l szeroką skalę zakrojony~SPORT ... 
jazdem misji oświadczył. ie dla o- ~ll~~ka:~i~C::zy ;;i:. !;0~ ~ Mówca wskazał na stall• 1 syste- 1 po_z\,ohłoby !1a wła;5Ciwe wykoizy Wzywamy wszystkie włókniarki do 'I KRYZYSU z USA do kiajów mar­
siągnlęcia celu naleey korzystać ze ppłk. Fire. Członkami misji brytyj- matyczny rozwój akcji socjah\l'j w stame f~nduszo_w socJaln:ch .poprz.ez organizowaiiia przy zakładach pracy' shallowskich. . 
wszystkich mo:i:liwych środków. skle1· byli: generał M"-" Lean, ppłk. przemylle włókienniczym. Stały stworzeme "'.SP?lnyeh. zabkkł~ddOVf lo~He- komitetó"· obrońców pokoju. 1 Wnioski nasuwają się same Koła Gd R k wi d i d I l I ..,... h ki społeczneJ Jak• zło i zie mco- . . . h . · Y an o cz owe z a s ę - Moore, ppłk. Salwln i majcr Ran- wzrost sum, przeznaczonyc prze.z . 

1 
. ' · d k 

1 
t ·e Omaw1aJąC sprawę ostatnie wy-• wlelkokap1tal:styczne USA i pewne 

zeznaje Brankow - że członko~i doph Churchill (1yn Winstona Chur Państwo na cele socjalne, po:wohl we„ k~zie ~tcow~l p~e ds~ 0J• 5 acJ stąpień papieża. oraz rolę reakcyjnej 1 grupy burŻl,lazji ang:elslCiej nraz in-
parlamentu węgierskiego Antonowi chllla). Na wysp!e. Vis znajdowali już w br. na osiągnięcie wyrazne~o opie 1 na ma 'Il 1 ziec em. części kleru, delegatki 200 tysięcy nych krajów marshallowskic:1 zr~bią 
Rob grozi aresztowanie za Jero upie się: major amerykański Urban i ma postępu w dziedzinie rozbudowy s1e· wlókniarek stwierdzają z mocą: niewątpliw:e dobry intere1 na tle-gowską działalność na rzecz Jucosł3 jor angielski Corvett. Przy sztabte ci żłobków fabrycznych, stacji opieki Przeciw podżegaczom waluacji funta. Ale ko.rzy ci przn 
wil, wydał rozkaz wywiezienia IO Macedon!i znajdowal sę: major an- nad matką i dzieckien( i przedszkoli Reakcyjna część kleru nie os:ągnięte będą nader krótko-
do Jucosławil samochodem dyploma gielski Kenney i por. Mac Donald. oraz kolonii letnich i kas samopomo- wojennym musi przerwać łWą trwałe. 
tycznym. Działo się to za wiedzą Przy sztab:e Serbii - kapitan ame- cowych. Wzrosła już dziś znacznie W jednomyślnie uchwalonej rezo- wichrzycielską robotę Wzrost wrzenia wśród SJ>ychaneJ posła Jugosławii na Węgrzech rykański Grimm, major ang. Arm- akcja wczasów wypoczynkowych, lecz lucJ'i, przedstawicielki 200 tys. \vłók- w nędzę klasy robotniczej An"lil t Mrazowicza. zt b' Ch ·· „)ty, kobiety-aktywistki zwlązko· „ strong, przy s a ie orwaCJl - niczych i świątecznych. niarek stwierdziły, że aktywistki krajów ntelickicb, wzrost tarć w Io 

d k '"pl·tan amer··"ańsk! Red i ma1·or we, doma
0
.,.amy się kateg·orycznie od Z d • · „ • · J""' Tro•ka o dz1·e~ko Z · k Wł ' k · nie burżuazji krajów m•~;ihallow· awo OWI mor ercy angielski Rodgers, przy sztabie Sło- "' " wiąz u o marzy wyraza)ą swą hierarchii 0kościelnej zapr~estania wi- ... 

Współpracownl.kam1" wenii - major amery)t. Goodween Na akcJ·ę socjalną - stw!erdził solidarność z uchwałami II świato• skicb, zaostrzenie st0&unków parnię· 
t . chrzycielskieJ· roboty przeciwko Pań- d~y USA i k j i t li k. i ! mjr. angielski Joyne>ce: pny .sz ;-: mówca - w przemyśle włókienni- wego Kongresu Związków Za wodo· ~ ra am sa e c im oraz ~ Tita bie Wojewodiny - MJr. ang1elsc~ czym wydatkowano w br już dwie wych w Mediolanie, które potępiły stwu Ludowemu i uregulowania sto- pomiędzy poszczególnyint krajami 

' Andras Szalai został zwerbowany Davidson i por. Wood oraz inni.. trzecie z przyznanych 3.180 miln. zł, sunków z Państwem na podstawie marshallowskimi i wreszcie coraz 
przez k:erownika konsulatu jug?sło Wszyscy wyżej wymienieni ofice. podczas gdy w roku 1948 całość fun- politykę podżegaczy wojennych i roz- deklaracji rządowej". Mybciej w wyniku dewaluacji fun· 
wiafiskiego na Węgrzech, maJorat rm11'ie amerykańscy i angielscy duszów na cele socjalne wynosiła tyl bijaczy światowego ruchu zawodowe- ta wkraczaj""Y na arenę wydarzeń 

Ó k t ł dl · B k byli' J"al' wyni' w k 1950 ZwracaJ·ąc wiele mvagi na koniecz- ..... Smilianicza, kt ry WY orzys a :l zeznaJe ran ow - • ' • ko 1.473 miln. zł. ro u na go. Poprzez braterski sojusz ze KRYZYS EKONOMICZN" w kra-. · k' · d k uf h d k t'w znaJ"du ność zachowania pełnej czujnoś~i kla ... tego cel}l ' informac1e, Ja ie WYWlll: a z po nyc o umen ° • · akcję socjalną przeznaczone zostaną Zwinzkicm Radzieckim, nieugiętym jach marshallowskicb - oto elemen J·ugosłowiański posiadał w spraWle jących się w archhvum UDB, - do znacznie wyższe sumy, niż w rb. „ sowej, wobec stałych usiłowań wro· 
l · zi · · · · koi'u 1· postępu O· go',v ustroi·u ludowego zg mad ty, które sprawiaj... że dewaluacJ·a rol:, jaką Szalai odegra w w:~ e- świadczonymi szp1egann. Licznie zabierające głos w dyskusji szermierzem po - • , ro zone .., • 

niu Satora! Jaujhelyi (Szatoralia) w Ch h• 11 · aktywistki·robotnice wskazywały na raz krajami demokracji ludowej - aktywistki zobowiązują się do zdwo- funta - najstarszej i „najmocniej-
roku 1944. w więzieniu tym straco- urc 1 patronem doniosłe znaczenie akcji socjalnej. głosi rezolucja - włókniarki polskie jenia czujności na odcinku ochrony szej" waluty kapitalistycznej, jest 
no wtedy 70 jugosłowiańskich i wę morderCÓW• wraz z całą klasą robotniczą Pols.ki i zabezpieczenia majątku Państwa silnym ciosem w nstrój kapltalistycz 
giersk!ch koJ?-unistów na ~dstaw:e W 1944 r. sztab Tita, jak wiado· i Projekt scentrałizoftania wzmacniać będą ideę walki o pokoj! Ludowego oraz prowadzenia bez- ny, którego znaczenie trudno w tej 
donosu Szala1a. . ł . . kl · . akcji socjalnej walki o sprawiedliwość społeczną i względnej walki z marnotrawstwem chwili docenić. Pr.,.ewodniczący w tym miejscu mo, znaJdowa się w mezwy e cięz z ogólna. aprobatą. zgromadzonych dobrobyt klasy robotniczej surowca i maszyn. w. Lemiess zapytał: Tito i jego współpracownl· I kiej sytuacji, gdyż został otoczony 

(7) 

A co się panu podoba w teatrze? 
Podoba mi siG, kiedy jest tam dużo młodych wydekolto­

wanych dam i siedzę od nich wyżej! -..,. odpowiedział po na­
myśle. , 

- A co pan najbardziej lubi w teatrze? - pytałem dopro-
wadzony do rozpaczy. 

- O! - zawołał rozciągając usta na całą szerokość twarzy. -
Ma się rozumieć - aktorki, jak wszyscy ludzie . . . Oczywiście, 
jeżeli aktorki są młode i ładne - ale u nich wszystko polega na 
sztuce. Trudno od razu odgadnąć, która jest rzeczywi€cie mło­
da. Wszystkie tak świetnie udają. Rozumiem, to ich rzemiosło. 
Ale czasami mówi sobie człowiek...!- aha! Ta - to już napewno 
młoda dziewczyna! A p:item okazuje się, że ma pięćdziesiąt lat 
i że miała już cJ n~jmn '.'>j dwunastu kochanków. To już nie 

należy 
0

do przyjemności ... Cyrkówki lepsze są od aktorek. Pra­
wie zawsze są młodsze i bardziej giętkie. 

Widocznie był dobrym znawcą w tej dziedzinie. Nawet ja, 
zatwardziały grzesznik, który przez całe życie pławiłem się 
w występkach, o wielu rzeczach dowiedziałem się po raz pierw­
szy od niego. 

- A jak się panu podobają wiersze? - spytałem go. 
- Wiersze? - powtórzył spojrzawszy na końce swoich bu-

cików i marszcząc czoło. Zastanowił się, podniósł głowę i poka­
zał mi wszystkie zęby naraz. - Wiersz2? O, tak! Bardzo mi si~ 
podobafą wiersze. Życie będzie bardzo wesołe, kiedy wszyscy 
zaczną zamieszczać wierszowane reklamy. 

- Jaki jest pański ulubiony poeta? - nie omieszkałem za· 
pytać go znowu. 

Starzec spojrzał na mnie zdumiony i powoli zapytał:' 

Co pan powiedział? 
Powtórzyłem pytanie. 

- Hm ..• bardw jest pan zabawny! - powiedział kręcąc 

z powątpiewaniem głową. - Za co mam lubić poetę? I po co 
go właściwie lubić? 

- Przepraszam! - rzekłem ocierając pot z czoła. - Chcia­
łem pana zapytać, jaka jest pańska 'ulubiona książka? Wyłą­

czam książkę cze.rrnwą ..• 
- Tali' drodz:9 'racia i siostry! Całe nasze żvcie iest oustP 

i znikome, jeżeli nie składamy go w ofierze miłości bliźniego, 
niezależnie od tego, kim jest ten bliźni. Nie dopuśćcie, by sza­
tan zawiści zawładnął waszymi sercami! Czego możecie zazdroś­
cić'? Dobra doczesne- to złu. 
da, to igraszki szatana. -
Wszyscy umrzemy - bogaci 
i biedni, królowie i g5rnicy, 
bankierzy i zamiatacze ulic. 
Być może w cienistyc:1 ogro­
dach raju górnik stanie się 
królem, a król będzie miotłą 
zamiatał z ogrodowych śc:c­
żek opadłe liście i papierki 
od cukierków, którymi wy bę 
dziecie się codziennie żywić. 
Bracia! Czego tu p:;:agnąć na 
ziemi, w tym ciemnym lesie 
grzechu, po którym człowiek 
błądzi niby dziecię? Dążcie do 

I 
\ __ 

raju drogą miłości i pokory, - A co pan lllljbarddziej lubi w 
znoście w milczeniu wszyst- klłlrze? 

ko, co przypadnie wam w udziale. Koc!1ajc1e wszyslkicll, na-
wet tych, którzy was upakarzają ... 

W. c. n.1. 
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Wal·k_a o j-akość! !1o ft ~[!Jo 
Czołowe zagadnienie naszego przemysłu bawełnianego ..... liilllliill....__._._.-.. .... __ __ 

• d „ • d „ "Ideały" Hansa Giessena Spieszym, z pomocą w usuwaniu trudności i wymianie osw1a czen Dość długi już szereg niemieckich partii reakcyjnych, prosperujących w 

W d k Gł 
I' 1 Trizo11ii pod Ż)'C::liwq opieką Anglosa~ów, powiękuył się o jeszcze jednq 

l"elka narada w re a c·,,· ,, OSU 11-
1111

~~::=~!..mlll . pozycję. l'liejaki Hans Gicsse11, z zawodu architekt, aktualnie - urzędnik 
brytyjskieg:> zarządu wojslcowego założył nową partię polityczną pod wielo-

-1111-llll~U 

W Llt i\ O JAK Ość jest obecnie czołowym zagadllieniem naszego 
przemysłu l>:iwelnianego. Z c.:1w ilą wejścia w życie nowego reguła· 
minu premiowania, we wszystkich zakładach rozgorzała kampania 
o produkowanie bezbłędnego towaru, tak zwanej er.:tra-primy, o likwi· 
dncJt braków i zmniejszenie d.o minimum sekundy. Każdego dnia na· 
pływają do nas meldunki o stopniowej poprawie jakości. Wzrasta 
ilość zespołów konkursowych, które od l·go października rozpoczną 
walkę o tytuł 15 najlepszych zes1>ołów tkackich i o wysoką nagrodę 
159 tysiecy złotych. Z każdym dniem pomnażają się doświadczenia 
tkaczy, penonelu technicznego i kierownictwa. 

ft edakcja nasza również żyje za­
gadnieniem, nurtującym obecnie 

klasę robotniczą. Z napięciem śledzi­
my przebieg walki o jakość, notując 
skrupulatnie zarówno osiągnięcia, jak 
i chwilowe niepowodzenia. 

Wielka narada 
P ragnąc pomóc robotnikom w ich 

wysP-~h przez wykrycie przy· 
czyn tych niepowodzeń, przez usta­
leni~ sposobów, prowadzących do ta· 
kich, czy innych pomyślnych rezulta· 
tów - r.edakcja „Głosu" zorganizo· 
wała. w dniu 17 września we włas­
nym lokalu naradę uczestników ze­
spo!ów konkursowych, personelu tech 
iticznego, kierowników, przedstawi­
cieli Ce1ltralnego Zarządu Przemysłu 
Bawełnianego i Zll·iązku Zawodowe· 
go Włókniarzy. Była to druga tego 
rodzaju narada, zorganizowana przez 
nas. Wszyscy zaproszeni stawili się 
w ~omplecie. Reprezentowane były 
prawie wszystkie większe łódzkie za· 
kłady przemysłu bawełnianego. Nie 
trzeba chyba wspominać, że zaintere· 
sowanie naradą byłó ogromne. Każ­
dy bowiem przyszedł tutaj ze swymi 
kłopotami i radościami, którymi 
chciał sit podzielić z innymi. Zabie· 
rali głos robotnicy - tkacze i tkacz· 

tyehczasowych osiągnięciach, z dumą. 
wyliczając ilość wyprodukowanych 
sztuk extry, zapewniali, że będą tła· 
wać coraz lepszy towar i spopulary­
zują walkę o jakość w całej fabryce. 
Mówili o niedostatecznej jakości przę 
dzy, domagając się ZA.OSTRZENIA 
KAll.iPANII O LEPSZ,i JAKOść 
W PRZ]l:DZALNIACH. 

Z wypowiedzi ich wynikało jasno, 
żE GRUPY PARTYJNE I GRUPY 
ZWIĄZKOWE NIE PRACU.L~ JE. 
SZCZE NALEŻYCIE, nie biorąc ży. 
wego udziału w walce o po:ln!esienle 
jakości. 

Konieczność szkolenia 
łU toku dysh.-usji okazało się, źe 
VI należy duży nacisk położyć na 

szkolenie tkaczy, personelu majster· 
skiego i brakarskiego. Towarzysr.e 
mówili, w jaki sposób wyobrażają so 
bie prowadzenie tego szkolenia. Du­
żo można także zarzucić niektórym 
instruktorom tka;::kim, którzy swej 
pracy nie "lvypełniają ze zrozumie­
niem i poświęceJ1iem, skutkiem czego 
szkolenie tkaczy posuwa się bardzo 
powoli naprzód. 

Jakość i ilość 
ki, majstrowie, kierownicy, dyrekt1>- li 
rzy zakładów. Mówili o swych do· 

a naradzie wyłoniło się bardzo waż. 
ne zagadnienie jednoczesnej rea· 

„Chcemy dobrze pracować i będziemy produkować dobry towar -
powiedz:ała tow. Strzelbicka z PZP B Nr 4, pracująca na 32 krosnach. 

Foto „Głos Rob)tniczy'', 

Kierownik szkoły Nr 12 
płsze do ,redakcji „Głosu·· w sprawie li;tu Plusa Xll-go 

Je'stem kierownikiem szkoły podstawowej, mam lat 65 

i od lat 42 jestem nauczycielem . .Jestem katolikiem i wy­
chowanym w duchu katolickim, podobnie jak cała moja ro-

dz ina. 

Pamiętam zawsze o tym, że zawód nauczyciela ma słu­

żyć prawdzie i z tego po~odu chcę zabrać również głos od­
nośnie fałszywych i szkodliwych, właśnie dla sprawy praw­

dy, wypowiedzi ·Piusa XII, a szczególnie ostatniej skie­

rowanej pod adresem Episkopatu ~olskiego. 

Z całym przekonaniem muszę , stwierdzić, że nigdy 

I nigdzie w pracy swojej w szkole nie napotykałem na ja­

kiekolwiek represje religijne w stosunku do mnie czy do 

młodzieży szkolnej. 

Nikt nawet nie starał się czegoś w sprawach religii suge­
rować, a co dopiero zakazywać. Nauka religii jest prowa­

dzona wszędzie nikt jej nie zabronił i nie zabrania. 

Obowiązkiem Episkopatu w imi~ prawdy i sprawiedli­

wości jest zabranie głosu i sprostowanie oszczerczych zarzu­

tów watykańskich polityków, którzy bez p11zerwy starają 

się szkalować dobre imię Polski ~udowej. 

, 

„Z kawym dn'.em osiagamy „:o raz lepsze wyniki" mówi to\V, 
Balcerzak z PZPB Nr 7, twórca piLr wszego zespołu konkursowego. 

Foto „Głos Robotniczy". 

mówiqcą na.zwą „Kolo przyjaciół Ottona Strassern". • 
Ouon Strasser, jeden :: najstarszych i najaktyumiejszych hitlerowców, 

był przywódcą. t.zw. „Czarnego Frontu" w łonie NSDAP. Na tl.e nieporo· 
zumieii osobistych :: Hitlerem, Strasser !:muszony był ro r. 1934 wyemi· 
grować :z: f'liemiec. Obecnie przebywa w Kanadzie, starajqc się o :i:ezwo­
lenie na potaót do Varerlandu. 

]a/rie cele i z11miary ma partia „przyjaciół Ottona Strassera", o tym 
śtdadczą naju·ymouniej wypou:iedzi jej założyciela - Giessena, który m. in. 
o~wiadc::ył publicz11ie, że do partii przyjmowa11i będą daw11i członkowie 
NSDAP, lecz dopiero po :z:bad~miu, czy „wypełnili .uvój obou:iązek podc::a& 
n.~talniej u•njn~"· Poza tym, herr Giessen pozwolił sobie na taką deklara· 
cję: „Stawianie przed sądem b. nazistów, którzy toczyli szlachetną tcalkę 
o Stl'e ideaty, było pr::.esu:pstu:em przeciwko ludzkości" (!) 

Nie l>ęd;;iemy tu - r::.ecz jasna - polemizou.:ać z p. Giessenem na te• 
mat „szlache111ej 1,i:alhi" o „ideały" hitleryzm1' itp„ shoro wiadomo powszech· 
nie. że pn)bom re11li:acji tych ,.ideałów" towarzyszyło wymordowanie kil· 
kudziesięciu milionów ludzi w całej. niemal Europie. To, że Hans 
Git>ssen i jego 11eo-lii1leroll'cy kamraci pragnęliby ponowić tamte „ideali­
styczne" wysiłki, nie dzi1l'i nas zbytnio. tciemy bowiem dobrze, jahie sq 
nastroje ; ·tendencje rerili::acji niemieckiej tv zachodnich strefach okupa­
cyj;iych. 

Obur:;a nas jed1wh „::dumie1rnjqca" toleta11cja, z jakq władze brytyjskie 
traktują cyniczne 1t'ynur::.enia ró:fmych .,prz,·fr:ciół Ottona Srrassera", jus· 
J.rau·o sprzec::ne .·nrów110 z ducliem i literą 1:11:1/1" międzynarodowych, jak 
i : elementarnymi zasadami mornlności ogóluolm 1:1>iej.„ Ale, prawdę mó· 
wiqc, si.or..> ,,kruk krnkoui oha nie tl'ylwle" 11ie 1:„leży liczyć na to, że 
labourzystowski rząd bryty jsld pośejmie jakieś krol:i zapobiegawcze prze­
c~wko co roz zuchwalej pod110szQcym glou:ę - d1LC1rou·ym spadkobiercom 
Hitlera i Himmlera. 

B. D. ____________ ...., _______ 

liz~c)i planu ilościowego i pl~nu j~-,inny~~ bl·aków. osi~gać-~raz lepsze ·Pr o·d u kc 1· a PZPB Nw ~ kosc1owego. Okazało si~ ~ow1em, .ze ,.,,ymk1 w walce o JR~o~c. , ;J 
w wielu zakładach w b1ezącym nue- 1 _ Uważam, że chciec, to moc. l\Iy , 

~~~~e~;~~ ~~~:~;,~ię~le\~~:óe:"~~~:j~ ~~f:.~: ~~~~~~;~:~0::i~~ ~~~~~r t~~. z kaz· dem dn1·em. coraz liepsza ność na tym odcinku i dążyć do tego, war - mow1 tow. Strzelbicka z I I 
aby ilość produkcji szła w par~c z PZPB Nr 4, która pracuje na 32-ch • Tk k" k • I • k 1 , 

jakością. Towarzysze mówili także krosnach. OCZ I S Ufecznle WO CZQ 0 JO OSC 
o konieczności przywiązania robotni­
ka do jego zakładu pracy, o uczynie· 
niu z fabryki miejsca zadowolenia i 
1·adości. 

Narada przyniosła ·jak n~jlepsze 
rezultaty. Wykazała, że robotnicy na 
si naprawdę przeżywają głęboko za· 
gadnienie poprawy jakości produk· 
cjL Wykazała wiele niedociągnięć i 
sposoby usunięcia ich. Wniosła o­
grom pomysłów i spostrzeżeń, .kt?re 
zarówno Centralnemu Zarządowi, Jak 
i Związkt>wi Zawodowemu Włóknia· 
rzy oraz Redakcji „Głosu" pomogą 
w ich dalsz,vch wysiłkach, zmierzają· 
cych do podniesienia jakości produk· 
cji. 

Nowy regulamin 
Cłziała 

li aradę zagaił -przedstawiciel Re­
dakcji „Głosu". Następnie refe~ 

rent współzawodnictwa Zw. Zaw. Wł. 
tow. Muc ośvviadczył, że chociaż od 
niedawna dopiero wszedł w życie no· 
wy regulamin, to już µiożna zauwa­
żyć znaczną poprawę jakości tkanin. 
Robotnicy łódzcy, którzy nie wiedzie­
li dotychczas, co to jest extra-prima, 
produkują jej obecnie z każdym 
j dniem coraz więcej. 

Tow. Rogowski, majster z PZPB 
Nr 3 twierdzi, że dzięki nowemu re· 
gulaminowi oddział przygotowawczy 
tkalni także zaczyna inaczej praco­
wać, ze tkalnia otrzymuje obecnie 
lepszy wątek i osnowę. Tow. Rogow­
ski mówił o tym, że majstrowie i sa· 
łowi powinni otaczać specjalną opie­
ką zespoły najwyższej jakości. 

- Nie jestem cudotwórcą, produ· Do kierownika Nowej Tkalni PZPB 
kując od szeregu już lat towar ~·so· Nr 3 zgłaszają 5ię dwie tkaczki: tow. 
kie.i jakości mówi tow. Gryś tow. Maria Fijallcowska i Marla Wie­
z PZPB Nr !l, którego zespół osiąg· czorek. Postanawiają one przystąpić 
nął ponad 60 procent extry. Tow. do zespołu konkursowego. Wyjmują 
Chrapkiewicz, dyrektor naczelny z kieszeni 7 kaitek, otrzymanych od 
„dziewiątki", oświadcza, że zakłady brakarzy w ciągu kilku ostatnich dni. 
jego dążą do tego, aby zdobyć( TY· ~a kartkach tych jest wyraźnie na­
TUŁ FABRYKI NAJWYŻSZEJ JA· pi5ane, że wyprcdukowaly 7 sztuk 
KOśCI. To jest ambicją całej zało· l:X!ry. I to ' dopiero od dnia 9 wrze­
gi, Rady Zakładowej i Organizacji I &ma. · . . . 
Podstawowej. , - Od 1 września me miałam am 

Ił jednej sztuki extra - mówi tow. Fi· 

P .,,. b 1·Jałkowska - ale przykro mi się zro· race grup par•;yJnJC biło, gdy słyszałam, że coraz to in· 
i związkowych na tkaczk?- . otrzymuje od brakarza 

. . . . . „ kmtkę, zaswiadczaJącą o wyproduk:o· p rzedmwte1~ o~ywioneJ dyskus31 by· l "'.aniu przez ~ią extry. Postanowiłam 
ło _zaga.dmeme pracy grup pa~tyj: j rowmez zabrac się energicznie do pra 

nych J związkowych. Z wypowiedzi • cy. Na rezultaty nie czekałam długo 
towarzyszy wynikał?, że w wio.Il! z.a- 1 -· ot, p<-.trzcie na kartki , wyprodu­
kładach grupy te me przystąpiły Je· kowałam już 7 sztuk bezbłędnego to· 

'* * 
szcze do działania. Towarzysze ape- waru. 
!owali do Związków Zawodowych i 
organizacji podstawowych o pomoc w Podchodzimy do zespołu, który 
kampanii jakościowej. 

Dużo ciekawych informacji WI)iosła 
do dyskusji wypowiedź szefa działu 
tkalni z CZPB, tow. Kowalskiego. 
Wykazał on, że :aczkolwiek przędzal­
nie nasze nie pracują jeszcze tak, jak 
należy, to jednak z tej właśnie łódz­
kiej przędzy śląskie fabryki wyrabia­
ły dotychczas do 90 procent primy. 
Tow. Kowalski podkreślił także ko· 
nieczno.;ć ustawicznego szkolenia tka 
czy i majstrów. Oświadczył, że Cen­
tralny Zarząd dążyć będzie do typi­
zacji zakładów v; celu ułatwienia pra 
cy robotnikom i kie1·ownictwu. W 
dziedzinie walki o jakość Centralny 
Zarząd wzmoże kontrolę mię:lzyope· 

przygotowuje się do konkur.su już od 
1 września. Są to tkaczki na sześciu 
kiosnai:"h· tow. tow. Mamrotowa, Ku · 
ba i. ~z~ycer. I znów, przeglądając 
wyniki ich pracy widzimy, że począt 
k~W:o ~yły go~sze, lec:z teraz popra­
wiaJą się z kazdym dniem. W pierw­
szym tygodniu zespół wyproduko· 
w~ł tylko 4 procent extry, w drugim 
l•S1ągnął nagle 60 procent. 

Widać, że oddziały naszych za­
kład.ów rozpocz~ły juź harmonijną 
wspołpracę, widać, że osnowa nasza 
i ~ą~ek są z każdym dniem lepsze ~ 
mowi tow Mamrotowa. 

Przy tablicy brakarskiej małe zgro-

maclzenie. Kierownik tkalni, majster 
brakarski i jeden z tkaczy. W tej 
chwili przeciągana jest ogromna sztu 
ka towaru o długości 235 m. Powinny 
być z tego zrobione dwie sztuki. CM„ 
kiedy tkacze przeoczyli znak i tym 
samym zdyskwalifikowali tkaninę. 
Prócz tego popełnili jeszcze jeden za 
sadniczy błąd. Oto przez całą dłu­
gość sztuki przebiegają dwie źle na· 
wleczone nitki. Skutkiem tego cala 
sztuka jest brakiem. A szkoda, że 
tkacze zepsuli tyle metrów towaru. 
Prawda, źe pracując na 6 krosnach 
trzeba pilr,ować wszystkich 6 sztuk 
i czasami można jakiś drobny błąd 
przeoczyć. Lecz ta sztuka była taka 
duża, że nie może być mowy .o tym, 
aby tkacze nie zauważyli błędu. Po 
postu zwlekali z przeciągnięciem ni­
ci i oglądali się jeden na drugiegt>, 
w 1ezultacie wyprodukowali 235 m 
braku. 

Walka z brakoróbstwem jest po· 
stawiona w PZPB Nr 3 bardzo ostro. 
Rada Zakładowa i organizacja prtyj· 
r.a śledzą pilnie cyfry produkcji z po 
szr:zególnych oddziałów i natych· 
miast interweniują, gdy w jakimś od 
ciz\ale nie wszystko dzieje się należy 
cie. Rezultaty ,;ą już widoczne. Pod· 
czas, gdy w pierwszych dniach wrze. 
śnia tkalnia oddawała przeciętnie od 
3-4 sztuk extra na dziei'l, to o becnie 
liczba ich dochodzi do 70 sztuk. Bra· 
ki zmniejszają się wydatnie. Vv pierw 
szych dniach wrzefoia na 100 m tkil· 
niny zdarzało się przeciętnie 10,3 hłG 
dów. Ohecn;e cyfra ta spadła do 3,5. 
Jest n«dzieja, że produkcja PZPB 
Nr 3 ulegać będzie dalszej stałej po-
prawie M. S. Tow. Wacław Majewski, jeden z 

najlepszych tkaczy „bawełnianej je­
dynki", o8wiadcza: 

racyjną . i położy duży nacisk na JV, • h 
szkolenie tkaczy i majstrów. asi orespondenci fabn:Jczni 11is-zą 

- Dążeniem mym jest produ'i!o­
wać tylko extrę. Będę się starał po· 
kazać wraz z mym zes'połem, że moż­
na produkować dobry towar nawet 
przy pewnych bł·~dach w przędzy. 

·Psychoza 
„zlej przęd:r.-v" 

Podobnego zdania jest również dy· 
rektor tkalni PZPB Nr 2, tow. Sze· 

Przedstawiciel Związku Zawodowo. 
go Włókniarzy, odpowiadając na za­
rzuty w sprawie braku aktywności 
grup zwi:izkowych, apelował dt> l~e­
rownictwa zakładów o udzielenie po. 
mocy referentom współzawodnictwa 
i roztoczenie opieki nad ruchem 
współzawodnictwa. 

O żywy i ustawiczny kontakt 'z na­
szą gazetą prosili zebranych przed· 
stawiciele „Głosu". 

• • • lest. Słusznie zauważył on, że w tkał 
niach panuje psychoza „złej przędzy". 
Psychoza często niesłuszna; czego do· 
wiodły wyniki pl'8cy zespołów naj­
wyższej jakości. Z tej samej przędzy zie 

p óźnym wieczorem zakończyła się 
narada. Po zadowolonym wyra­
twarzy uczestników narady moź-

jeden tl:acz produkuje extrę i primę, na było wnioskować, że wynieśli z 
a drugi - sekundę i braki. Mówiąc niej wiele korzyści. Wypowiedzieli tu 
o konieczności ustawicznego szkole· I taj to co mieli na sercu dowiedzieli 
nia pracownik6w tkalni, opowiada I . ~ - ' · 
tow. Szelest, jak on sam prowadzi to się wielu ciekawych spra":', ~a kto· 
szkolenie w „bawełnianej dwójce". re ~otychc~as w prac7 ~weJ. m e zwra 

_ Przy tablicy blęd6w wyjaśniam cab u:vag1. . Zrozumie}~, .ze gazeta 
tkaczom i majstrom, w jaki• sposób robotmcza me tylko notuJe wszyst­
należy unikać tych błędów. Prowa- ko Lo, co się w fabrykach dzieje, ale 
dzę ich często .d? wykończalni i tai:n bierze też żywy udział w ich życiu i 
w gotowym JUZ towar ze pokazuJe . 

1 1 1 1 
·, 

tkaczom ich błędy. w 1c 1 wa ce o epszą przysz osc. 

Kłopoty tkaczy 

Podczas dyskusji wychodzą na ja"' 
najrozmaitsze nawet drobne kłopo 

ty tkaczy. Tow. Balcerzak z PZPB nr 7 
- który pierwszy zorganizował ze· 
spół konkursowy, narzeka na brak 
środków do wywabiania plam. Tow. 
Buławska z PZPB Nr 9 skarży się 
na złą jakość prz1,1dzy, 

Z wypowiedzi majstrów wynika, że 
dużą -przeszkodę stanowi brak odpo· 
wiednich części zamiennych. Jednak 
wszystkie te trudności maleją wobec 
zd~cydowanej postawy robotników, 
którzy Qostanawiaja mimo takich czY 

Czuli się tu zupełnie pewnie i swo-
bodnie. żegnali się z nami wyraża. 

jąc nadzieję, że narada ta nie będzie 
ostatnia. W alka o jakość dopiero si~ 

rozpoczęł&. Wiele zagadnień stanie 
jesz.cze przed robotnikami, majstra· 
mi . i kierownikami w ciągu najbJiż. 
~z.ych miesięcy. 

Trad)'cja narad zespołów przodow· 
niczych zostanie utrzymana w naszej 
redakcji. Z prawdziwą radością wł· 

tać będziemy jak najczęściej naszych 
przodowników }V lokalu redakcji 
•. Głosu·•. (sam) 

Jak robotnicy „ Wólczanki" „Książki-Wiedzy" 
obdarowali po bratersku wieś Niedrzew 

Podczas jednego z wyjazdów do 
naszej podopiecznej wsi Niedrzewa 
dowiedzieliśmy się z rozmów z mło­
dzieżą wiejo,ką, że pragną oni mieć 
własną ~ibliotekę, z której mogliby 
korzyslac podczas długich wieczorów 
zimowych. 

Młodzież wzięła sobie tę sprawę .~? 
se"' a i postanowiła przy JSc 
z POf!!OC1J . k?łegom wiejskim i uzyskać 
dla nich b1bl:otekę, która nie tylko dala 
by rozrywkę, ale zaspokoiła również 
ich głód książki i wiedzy. 

Po długic!J naradach postanowiono 
~wrócić się z tym do starszy~h. to 
Je~t ~o PrdstawoweJ Organizacji Par. 
t~Jne.i i Rady Zakładowej. I okaza ło 
się, ze starsi nie tylko poradzili, ale 
nawet wydatnie pomogli. Po wspól­
nym zebraniu za pośrednictwem fa­
brycznego r1dia. z~apclownno do za. 
l.og-i o składanie ofiar w postaci ksią. 
zek dl<i podopiecznej wsi. Apel n!e 
pozostał bez echa. Codziennie wpły. 
wato po kilka ksiq żel<. Wk rótce zgro. 
madzono tal;a lic·d>c ksiaż~k. która 
przekroczyła . najśmielsze oczekiwanin. 
Lecz wiele ksiaże k mi11ło zni<;zC74>ne 
bardzo okładki. I· tu pośpieszyła z po 

mocą Podstawowa Organizacja Par­
tyjna, która zwróciła się do lowarzy 
szy z „Książki i Wiedzy", a po kilku 
dniach wszystkie ksi;1żk i lśniły nowy. 
mi okła:lkami. Trzeba zaznaczyć, że 
low. tow. z „Książki i Wiedzy" niespo 
dziankę tę zrobili nam zupełnil!" bez­
interesownie i po godzinach pracy. Po 
sporządzeniu książki inwentarzowej, 
szafy bibliotecznej oraz kartoteki po­
jechaliśmy do wsi Nicdrzew i przeka, 
zaliśniy ten śliczny dar młodzieży 
wiejskiej 
Radość jaka zapanowała nie tylko 

wśrćd młodzieży ale i starszych gos. 
podarzy jest wprost trudna do opisa. 
nia. 
Pra g-nęlibyśmy, ahy młodzież innych 

zakładów posz!d w nasze ślady i po. 
dobnie reali zowała sojusz robotniczo. 
chłopski. 

Jcdr.ocześnie składamy na tym miej 
scu szczere proletariackie' podziękowa 
nie towarzyszom i „l\sif)Żki ! Wiedzy" 
oraz całej zalnlhe „\Vólczanld" za o. 
flarowane książki. 

Saar A. 
I<orespondent fabr. z „Wólczanki'' 

Z źvcia naszvch Zakł. Pracv 

Zal<ła!dy Weigla oczyszczają podwórze 
Podwórze w zakładach „Weig· 

ta'' przedstawiało dotychczas ża· 
łosny widok. Zatarasowane było 
różnymi s:crzyniami i pakami, po 
środku stały walące się budy. O· 
hecnie załoga fabryki przystąpi· 
la enNgicznie do oczyszczenia te 
renu fabryczneao. Wszvstkie 

skrzynie umieszczone będą w jed 
nej, specjalnie na to przeznaczo· 
nej sali. Walące się komórki zo· 
staną zburzone. Nareszcie można 
będzie poruszać się swobodnie po 
tak niewielkim przecież, podwó· 
rzu zakładów „Weiata". 



;łr. J 

Mieszkam przy ul. Nawrot 27 I 
nazywam się Pinokio. Jes!em rea· 
trem Towarzystwa Przyjaciół Dzie 
ci a więc teatrem społecznym. 
Urodziłem slę 1 czerwca 1946 r. 

więc skończyłem już trzy lala. W 
okresie trzech lat mego istnienia 
wystawiłem dla dzieci mlas!a Ło­
dzi i okolicy 8 sztuk, a sztuki ~e 
og.lądało tysiące dzieci. W czasie 
wakacyj letnich wyjeżdżałem czę­
sto do dzieci na kolonie. W tym 
roku w miesiącu sierpniu wybra­
łem się do dzieci przebywających 
na kolonii w Chelmie, gdzie gra­
łem sztukę która nazywa się tak 
samo jak ja ,,Pinokio". Tę samą 
sztukę grałem 4 razy na uroczysta 
ści rozpoczęcia roku szlrnlnego. 

Widowiska te dzieci oglądały bez 
płatnie. Obecnie gram prawie co· 
dziennie na zamówienie. Niedziel 
ne widowiska otwarte, lo znaczy 
dla wszystkich ro:z;poczynam dnia 
11 września sztuką „Wilk, Koza, 
J(oźlqta'' - J.1 Grabowskiego. W 
październiku, miesiącu przyjaźni 
polsko-radzieckiej, będę grał sztu 
kę G. Matwiejewa pt. ,,Czarodziej 
ski Kalosz" Sztukę tę zgłosiłem 
do Festiwalu Sztuk Radzieckich W 
listopadzie dam premierę sztuki-
1,Nowe szaty Króla" napisanej 
przez AI. Maliszewskiego według 
bajl{i ·Andersena. W miesiącach 
zimowych będę grai ba1kę „Hrsto 
ria cała o niebieskich migdałach" 
t- Do czerwca 1950 roku chcę dać 
dzieciom trzy nowe sztuki. 

Po porozumieniu się z moim 
mlodszvm kolegą „Arlcl<in.cm'' z 
ul. Piol-rkowskiej 152, który już o 
sobie mówił z wami doszliśmy do 
wniosku że bvłobv, do';>rze aby po 
znały nas dzieci innych miast wo 
jcwódzlwa łódzkiego. Poslanowlli 
śmy co pewien czas do nic-h jeź­
dzie na zmianę raz ja, drurri raz 
„Arle·kin". • Zapomniałem wam 
jeszcze powisdzieć, że interesują· 
sii; mną nie tylko dziec!. Odwie­
dzoią mnie rokże dorośli. W ubie 
głym sezonie przyjmowałem kilka 
w2y gości z zagranicy, a nawet 
tuk sław11y1?h lalkarzy jak Obraz 
.cow i Skupa. Tvle nowiedzial 

o sobie ,,Pinokio'' 
A teraz kolei na was dzieci, czy 

teJ.nicy Promyka. Odwiedzc1e swe­
go przyjaciela „Pinokio'' i naplsz­
cie co o nim myślicie. 

. . 

„ 
Nr 258 

„ 

- Chwileczkę - prosił Woło- 1 
dia - chwileczkę.„ ja zaraz. Jak­
że to?„. 

n•••••••••••••m••••E•Em••••••••••· = L. Pantele leUJ Tłum. Helena Bobińska : 

!NOW.AE 
- ;Elizaweto Iwanowna - za­

częła Liza występując naprzód 
- myśmy chciały.„ to jest.„ my 
chcemy pomówić o Wali Morozo­
wej„. 

lic '* * 
- Siadaj, Bessonow - powie­

działa nauczycielka. 
Wołodia położył kredę i nic nie 

mówiąc wrócił na swoje miejsce. 
- Widzieliście? - zwrócił się 

do klasy. - Z jakie pięć minut 
stałem koło deski i całą dwójkę 
zarobiłem! 

- Tak - powiedziała Elizawe­
ta Iwanowna odrywając się od 
dziennika. - Jednym słowem -
jakby piórko zdmuchnął. 
Długo śm'ano się z Wołodii. 

Śmiała się i El!zaweta Iwanowna, 
i sąm Wołodia . I nawet nO\Va się 
uśmiechała. Ale widać było, że 
wcale ją to n· e bawi, że uśmiecha 
się tylko przez grzeczność dla kom 
panii, a naprawdę raczej chce jej 
się płakać, nie śmiać. 

Zrozumiała to Liza spojrzaw­
szy na nią i pierwsza przestała 

się śmiać. 
Podczas pauzy, w korytarzu 

przy kotle do wody zebrało się 
kilka dz~ewczyn~k. 

- Wiecie, dziewczyny - powie 
działa Liza Kumaczowa - ja chcę 
pomówić z Elizawetą Iwanowną. 
Trzeba jej opowiedzieć o nowej„. 
żeby nie była dla niej taka suro­
wa. Przecież ona nie wie, że Mo­
rozową spotkało takie nieszczęś­
cie„. 

- Chodźmy, pomówimy z nią 
- za.proponowała Szumlińska. I 
dz"ewczyny całą gromadą pob'.eg­
ły do pokoju nauczycielki. 

Przed wielką mapą stało kilku 
profesorów rozmawiając głośno: 

- Z Londynu do Berlina wszy­
stkiego półtorej godziny lotu -
mówił wysoki i chudy jak Donki­
szot nauczyciel geografii, Famu­
sow. 

- A do Hamburaa? Do Ham-

' Słońce przewędrowało . już ka• 

• • - No, więc... - powiedziała 
nauczycielka odrywając się od 
zeszytów. Uważnie spojrzała na 
dziewczynki. 

wał nieba, kfedy drużyna Maciu• 
sia zebrała się przed słomian~ 

strzechą krytym stoiskiem, ze : (Ciqg dalszy) ; 
sprzedażą kaiążek. , ••••••••••••••••••••••m•••••••••• - Pani wie... przecież jej oj­

łała. - Tu dz'.ewczynki do pani ciec ... 
Dwuszeregi Odlicz! Nikogo nie 

brakuje. burg'a ile? - dopytywała się rudo 
włosa Maria Wasiljewna z czwar­
tej A. 

Liza Kumaczowa zakaszlała 
głośno. 

- Czego chcecie, dziewczynki? 
- spytała Maria Wasiljewna, od-
rywając s;ę od mapy. 

- Czy nie ma tu Elizawety Iwa 
nowny? - spytały dziewczynki. 
Nauczycielka spojrzen·em porow­
miała się z obecnymi i wskazała 
głową sąsiedni pokój. 

Elizaweto Iwanowno! - zawo-

przyszły! - Tak, tak, dziewczynki 
Elizaweta Iwanowna stała przy przerwała jej Elizaweta Iwanow- Dzisiaj dokończyliśmy nas'Z!l 

oknie. Kiedy Liza i jej koleżanki na - wiem o tym. Morozowa cier pracę - mówi drużynowy. - . W 
weszły do pokoju, odwróciła się pi bardzo. I to dobrze, że tak s'.ę lipcu, na obozie p~ęcowaliśmy 
szybko, podeszła do stołu i pochy o nią troszczycie. Nie trzeba tyl- przy. żniwach. dziś, na dożynkach 
liła się nad kupą zeszytow. ko, abyście jej dały odczuć, że ją pokazaliśmy jej wyniki. 

- O co chodzi? - spytała. żałujecie, że jest nieszczęśliwsza Nadal· pomożemy wsi,' ile nam 
Dziewczynki spostrzegły, że od innych. Bardzo jest chorowita 
śpiesznie wyciera oczy chustecz- i słaba. W sierpniu przeszła dyfte sił starczy - zakoiiczył drużyn~ 
ką. - Czego chcecie? - powtó- , ryt. Trzeba, aby jak najmniej wy. „Czuwaj drużyna!" - „Czu• 
rzyła przerzucając uważnie stro- myślała o swoim zmartwieniu. Te wajl" - odkrzyknęli mocno chłop 
nice zeszytu i w coś się Lam wpa raz nie. pora wiele myśleć o sobie. cy, ale najgłośniej, to słychać by-
trując. (D. c. n.). -ło Maciusia. 

JACUSJIOW-Y BUD.ZJIK 

Rrrrlll - 7 rano• 
Jacuś śpL 

Ojej! Już 9-tal 
Znów sie soóźnie do szkoły. 

No, Jutro na pewno budzik nle po· 
zwoli ml zasoać. 

Bum! Bum! Bul!lJ 
7-mal Wstawać! 



GtOS TOMA:.SZOWSKJ 

Kronika Tomaszowa Nowe zadania wychowawcze_ Matce i dziecku 
pośw; ęcony jest obecny 

KOMU WINSZUJEMY 
Wtorek, dnia 20 wrz2śnia 1949 r. 

· Dziś : Marty- na koni erencji 
„ Tydzień Zdrowia'' 
W dniach od 2 do 9 października nauczycieli 

zorganizowany zostanie na terenie 
skie. Częstokroć ludzie, którzy Tomaszowa „Tydziei1 Zdrowia". W 
przyszli do zawad.u nauczycielskie okresie tym przewidziany jest sąe 
go po wojn'e, nie :.niell dostatecz- eeg łmrsów i odczytów z ciziedzin,v 
nych kwalifikacj'. Obecnie sytua- n1gieuy i lecznictwa. W okresie 
cia uległa radykalnej poprawie. „Tygodnia Zdrowia" zostaną zorga 
Nauczycil"le rlrogą samoksztalcl"- mzowane wyjazdy ekip sanitar­
n ia ora7. na różnego rodzaju kur- nych do miejscowości odległych 
sach zdobyli pełne kwalifk3.cje od większych miast. Ustalono, że 
(•raz ?Ogł~bili znacznie nosiadane pierwsza ekipa sanitarna składają­
jl.JŻ wiadomości n3. kursach szkole ca się z trzech lekarzy (w tym je· 
nia :deoJO~icznego. Stwierdzić na- den lekarz-dentysta), dwóch pie­
leży, że Państwo Ludowe stwarza lęgniarek i preleg>mta wyjadą w 
dla nauC'zycieL warunki umożli- dniu- 3 października do wsi Kra­
wiające mu zbliż0nie się do idcolu 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
51 - Straż Pożarna 
47 ' - Milicja Obywatelska 
4 - Dworzec Kolejowy 

ADRES REDAKCJI: 
R. S. W. „Prasa", Plac Koś· 

ciuszki 16, tel. 2-50, godziny 
przyjęć 10 - 12. 

SŁONINA 
na bony Uuszczowe 
wydawana będzie 

„ • dodatkowo 

Podczas obrad nauczyc elstwu I ogólnie, że przedszkola spełniają otwarcia szkoły były bardzo licz­
tomaszowsk ego r0f, rat .:,pm woz- 1 zadan'a, jak e pos l:::,v:one zost?.ly ne. 
dawczy z dz.:ciłalności. nauc~;c' c1 - przed n>.ni przez f':i:lstwo Ludo-- Należy spodziewać się. że szkoła 
stwa \V ubic~lvm ro'. ;11 s1ko'usm vie. ta stan;c s·ę wkrótce wzorową 
wygłosił iTI<::p~ktor powiatu or~e- . w 7.nkres'<~ szkoll'J.' ctwa pndsta-· szkolą dla całego pow~atu. Nal-:ży 
zińsk ego tow. :\faą];talerz. wowc;t,f) p')wiat b1·z-:zii' ski, a z 7.yc:o:yć jej pomyślnego rozwoju' i 

P crwsza C'zę~.'.: rcf:>r3 tu pośv<." ~ 1 n im i 1:mn~s~fiw M:i.z. nn:tov.:a~ zdob:--·cia uznania · nie tylko u 
eona bvła os';-,:~n: 0ri0m s:~:rnlni--- mo;rą rown·e7. p0wazne o.:..ąg:uę- wład7. szkolnych, ale i u społe­
dwa w ·okns;e ·u-bio·,,.}·,·m ·~~„~: ,t1 l1c a. D0 ro~u 19~;!) tit bt")j<:.,,ym te czcństwa. ... .... „ - "". . „„ ,.,„.~ ... ,. 
r,'e du·i:a p'n -::i,·.·:-t j~--t clo zan0 to- I :·c;_e czynnyi:-11 by1o ~7 sz::ół. . Po odzysk~niu n~epodległośc:1 
v1~n-a na r.'~"riku ::-r--,·-71,;;:ol:. y_: J 1-a r~cząt!rn b ez~r:ego roku J·~dnym z naJtrudn eJszych zadan 
okn·~'e rzncl5w ~f'.l;'lń'-'inych n'(' ;,-:h·ln,-,g0 otwarta ".O;;~a.la w Tomci ln:rzy or~;in'z;i.cji szkolnictwa było 
wiele z::oh:onc- w tv:n 7 :}i;:rcsic. rin 1-~7,<>v;' e :M~?owieck '"'1 r·"rr,;·n. T'"l stwDr7.<>ni~ nowych kadr nauczy-
11:ero w p 0i.'.„2 Lt;:fovr.:j i:-pr3_„•,;ę I it1tcj·7ym terenie :-iwi0c~rn s--:l~o: a c't?bbch. Tys::i.ce spośród nauczy-

. przed-;:·kc!~ ~k- 0rowano na v.rhiśc·- prowad1:ona prze" Towi!rzyst>vo c:~li zostało ·wymordowanych w 
: wą dro,S!ę. Pr7.c-ds7.kole dzisi„jszc Prz:,r.i~r.:iół Dz.ee:. 7.gioc-z"n'a ka-:- oh::„zac~ i wi~z'.eniach. Trzeba b_Y~O 
' nie je~t już inst~rtucją dobroczyn- rlydatow już w pierwszym okresie I tworzyc nowe kadry nauczyc1e1-
ną, a spcb''l hardzo wa:'ma rok 
- wyC'howuje dziecko zdro\ve fi­
zycznie i siln'.e m0ralnie. 

Zarząd M:~iski podaje do wiado W chwili 0be-.nej na teren·e C'<>-
mości, że od dn'a 19 września 194.~ łego prawie pD.';:atu organizowa~ 
roku można nabywać salceson 1 ne są przedszkola. V•l Tnrn: . -·ie I 
kiszkę paszteto\V<! bez bonów, na- czynnych jest obeca ·e tO prwd- 1 

Malarze i. rzeźbiarze an1atorzy 
mogą s~ę szkolić bezpłatnie 
i brać udział w wystawach Domu Kultury 

wet w dni bezmiesne. szkoL, które zaJmują p'c~kne loka-
Jednoczes''ll·e •;·a· rząd M1'"-]'sl.•1' 7 •• a I n l Przy Robotniczym Domu Kultu. pla.styków-amntO!'ÓW. w związka z 

LJ "' ' .e. •OS {Onal(~ warunki pracy są w 
wiadam.a, że dodatkowo, już oEl przPcls~lrn!::tch PF;';.J Nr l, dal ei "" ry w Toma':':.:o-.vie powsta11ie w nie- tym wystawa jak~ or;-ra 11izują pra 
dnia 19 wrześn.a 1949 roku pos1a- zal;hHfarh \'.'C'lni.'J". ,, Nr „ 7,' :::a dalekiej pr;i·:yszlości KrJlo Piasty- cownicy Fabryki F'il'.!Ó'.\' 'l'cchnicz­
dacze bonów miP,snych Pr. R. i i 29. w Fabrvct' Filców T!?chnlr.z- ków Amatorów. (',łt)wnyrn. zridrt- nych Nr 2 rC'1.t:sz z:1:zona zo3tanie w 
Pr. S. otrzymają na kupon Nr 1 - nvch Nr 2; \\:PZP.TG Nr :3. Przi:>wi niem koła będzie stworzenie dob- ten sposób, że miział v· niej będą 
0.5 kg słoufoy solonej, a posi,1:ia .

1 

duje f cf rów n P:': r'>7,hurlo•,>.·~ prz<>rl rych warunków rozwojowych di a mogli brać 'vszyzcy zslnteresowani 
cze b1mów tłuszczo~vych Pr: !{· ~ ?~koi:~ n1·„.i:::~ic"~o do t·_·1r->ch oddzia j 1.7szytkich, którzy w ch~•rilach .wol- mieszkańcy Tomrr~zow-a. 
Pr. S. - 0.25 kg „łon.ny so„oneJ !.en\·. L.~1~g:mp:owa;i.e tu b~dą pra'c 

1 
nych od pracy czy tez nauki po- Organizatcrzy ·.vysta ;iy tą drogą 

na kup.on Nr 9.. . jlykL pe:'l.'..:;o::(~:'.ll.e <li:< nli;-,.:;~·:--:itF:kl,<;więcają się różnego rodzaju zaję- zwracają się do •.v;;'.WJfalch plasty-
. Słomnę powyzszą •vydaw:tc bę- L'C'eum cH? \','~·cb,w:•\v:czyil Prz0d , ciom artystyr.znym mal!Ccstwu, czy ków tomaszow~ki~h z prośbą o 
uą sklepy. PSS Nr 32, _1 w St:rzy- PZ~oh:. .N .edost<!.t{'czz: c prz<'":lsta- ! rzA;>źbie. l'·'.:'moce naukowe, oraz sa- nadsyłanie swoich prac. 
cach, Nr :n.' 3, 4. w W1lanow .. _, Nr w1a się Jeszcze. os_ta1n:o op1eka IP- I ma nauka będzie dla członków Ko- ~ainteresowani mogą zgłosić się 
l 7 na ul. M•reck1ego, Nr 13 ul. Bar karska, szczegolnif' nad przedszko l I"l t k, eł · b ł t ~sobi'F..ci·e do Robotn_1·czo,-<:r0'ł Domu 
t Gł 'k. g N 14 "l · · · . ~ . N , . ł b a ::ts y ow zup . me ezp a na. __, _ ~-osza owac_ ie o, r ,.,, e:ie rnm1 w pow_ec e . • •!1_,r-z11 o y spo- · · 
Wojska Polskiego, Nr 6 Plac KClś- wodować, aby kk:lrzc v.:~rkaza.ti Dla ~achęt~ d? pracy nlJ:d sobą Kultury celem dokon~1a .zapisu na 
ciuszki, Nr 5, 9 ul. Roli _ żym:er.s- więcej zaintcresowan:a tym od:::in ma byr w naJkrotszym czasi: urzą członka Koła Pl.astykow i ewentu­
s~:ego i Nr 23 ul. Norberta Bark Idem pracy. I :izona wystawa, która będzie po-1 alnego ri:głoszen1a swoich prac na 
ktego. W tej ch'"'ili można stw:erdzić kazem dotychczasowego dorobku wystawę. 

jaki okrcśl'l wódz klasy robJtni- srzew, gminy Dmosin w odległości 
C'zej _ Len-n : „Nauczyciel lucło- 05 kim od Tomaszowa. Druga zaś 
wy !Jow ;ni~n być u nas postawio- eJ·ipa sanitarna wyjedzie w dniu 
n~· na t::>kic:h wyi:ma<'h. !1"- jakich 9 października do wsi Rewica gmi 

l
ni~ilv n:e stał, n:c stoi i. sfrć nic np. Pop~eń w odległości 20 klm. 
m'l:h w -om•~t'\'.":e P.11T • ""''''"vnt. l<Jk1py te wyposażone będą w leki, 
.l<.>st to ri>~~,·k n:e wyrnRgaj;~? ~ro:-'ki opatrunkowe, odżywki i wi· 
•fowodz<'nia". I bm.·.ny. Wozy sanitarne posiadały 

Pl·:i~, : v,..;,· - ..,·„ ti;":, ... ~" · bęc:ą ponr,dto niektóre eksponaty z 
się na 0bowiątki>C'h n:iur:7 1n· a w ruchomej wystawy obrazującej po­
szkolc. Bardw wi>"ln nauc:vcieli szczególne zagadnienia zdrowia. 
pr:ir1:ir ~„~lr,czni" i. rl7ip'·· +·i nra Liaa Kobiet postanowiła zorga­
CY_ t~k sil~:e zwh?;i1\ s;~ ~e śro:b n!20\~r:>.Ć w okre~:ie. ,,'lygodnia Zdro 
wi.<:k.em, r.e mo'."ą. •.vnlvwa.r na pod \V'ia" km·s dla dobrych matek któ­
nies' enie ludn"~ci na wy1szy sto- ry ob('j:?'lować będzle wykład; pro­
>11e1'l k.i1""··-.1'."lv. \'<'1'""-0.rlr>rr"''' i :;:n0 waHzonc przciz doświadcw11ych le­
foc:zny. Pr7r>:>: w,--r,.,wad7'.PT''P no-
wych pC'<lrę('.mików pra.r.m:emy, karzy z zak:·cs!! pielęgnacji niemo-
aby m~nr1 :-:tP7: i nau(:wcielstwo \J.rląt . .Ponadto w tym samym okre­
przyswajal: sohi"' te m"~F i idee, 3ie zorganizowany zostanie rów­
które wiocla nas do socjalizmu. nież konkurs czystości,' zajmie się 

H//1111111111111111111111111111 

Komisje Społeczno _ f>Pda~ogicz tym Inspektorat Szkolny, dyrekto• 
ne b<;rJą w-·„zukiwdv w·~ród ucz- rz~· i kierow icy w~stk1ch szkół. 
niów klasy 7-mej najzdnlri;ejs7,Ych W ,,Tygodniu Zdrowia" oddział 
abv kierownć ich rlo szkół śred- toma~owski PCK zorganizuje 
n;ch. Dla nich n11i · znaleźć "'I': kurs sanitarno-ratowniczy w Pań 
1niejsce w bursie .i odpowied•li:> Ftwowej Fabryce Sztucznego Jed­
stypendium. Powinzan·e szkoły z wabiu Nr 1 w Wilanowie dla ~tra· 
żvciem przez KonitP.ty Rodzi„·-~1- ży Przemysłowej i Pożarnej. Po­
skie i Komitety Ou'P.kuńcze 7.hli7.v dobne kursy odbywać się będą ko-

Boga ctwa kulturalne naszych Wsi
• ~a;ż:~;t~~!~o:c~a ż;~;.1~~~~ ~ej~~ź~i~i:r~~ ~~;:i~:t~o:i~ 

• 

lllllllllllllllllllllUlllllllR I er.ul~ reagowac; na :-'-'sz;rst~ie l~iP Mrowia urządzi za ba.wę taneczną 
zJaW ska. Musimy Ją s:lme zw1ą- . St . .P · • 

••••• 1 zać z zakładami pra~y. maj :::_tl~ami w sah razy. ozar~J· . , 

j rolnvmi · suół:lzielniami. Nie :lo- W roku b1ezącym „Tydz1en Zdro 

? moz· na podz1· w1·ac' w Muzeum Reoa·onalnym puścimy. I aby zacofan:~. ciemn..::ta wia" poświ~cony będzie matce i 

MUiZeum R~gionalne w 'I om~:J.'3Z<; 
Wie posiada na.razie jedyny, ale z~­
to bogaty dział etnograficzn~1• We· 
dług oświadczenia kustosza !Ii;;;'"­
um ob. Jana ·Dekowskiegv pr·zewi­
duje się w najbliższej przyiszlosd 
zorganizowanie działu poświęecr,e· 

go Obl'flędom ludowym oraz dz1r.łu 
pn;yrodniczego. Całość Muzeum 
oprócz zadania czysto p0kazowego 
i dydaktycznego w sensie popular· 
nym, posiada działy opracowane w 
sposób naukowy przeznaczone dla 
prac o charakterze czysto badaw· 
qzym. 

K:.iczmarek. Stolru.-stwo, ciesielstvrn 

e t zabobon szerzone jef:?C~(" tu i I az:ecku. 

l bednarze, para młodych idą(!a do ówdzie•pr:i:ez niektórvC'h lnd.~i ilWl --------------

i inne nemi\vb w ieiskie w rodzi­
nie j:--go _!).tL~'l:..;~!;zi z pokol€nia nci 
po1(0' "':.li~. J~'(h~·: 1:! :.:!11 b1uz~um Re 
gio::.:i!,,egu .,, _'.)_r1:: ~:o;~·;e zawiera 
i~hę !udoW~\ ~ 110---;is.1.u oi)O~yń­
skizgo iyw:.:~m l'~-zcdesioną z tere 

! ślubu, kadziołki i wiele innych. w iv sobie zaciszny ką~·1< w nar.:z·:j I S- p· n1· s' w1·n' „ demokratvcznej szkole. ' &"„cze 1e e 
dziale tym również umieszczone są 

I ąkwarele artysty malarza Stefana Stć".nowisko nasze do wy.stąpień Służba Weterynaryjna w powie· 
! Justa obrazujące różne typy Judo Watykanu musL być jasne i •1ie cie rawskim zakończyła szczepte· 

I we. Po-z;a tym są tutaj próbki prze budzić żad:iyeh wątp!iv:0ścl co do nia ochronne tr0zo~1v chlewnej 

nu. Jest tuta;j v:r.1,ys',:1-:0. I „werecz­
ko" - łóżkJ z:i~bJ:2 fi>:amidą po '~ 

\ro
'"'nych tkan1'n samodzi'ałowych, ich i"i'encJ·; N;h p·oz"'ol'tń" ab·• przeciw różycy. !1° em -zaszcze­„ · ·' · ·· .r.; "' ·" „_.' ~ plono 15.000 sztuk świn. Stanowi 

liaitu, stare krosno, przęśniczki i dyktowano nam wr.nmki i wska- to 0 3.ooo więcej szczepień, niż 
wszystko, co związane jest ~ iy- ::ywano drng~ d;i:' ałan;a. Dh nas w pie:wszym półroczu. 

di;szek h3.ft;.o,;~.nych, pi~c z gar­
nuszkami z li::?tewką na· naczynia i 
łyżki. Szafa z nai:;ta~\·ą górną 

czdobnie malowana. Poza tym są 
tutaj orygianalne wycinanki j 
nawet fotografie przedstawiające 

ciem mieszkańców wsi. droga jest jasna i prosta. Podsta- Równocześnie z akcj~ szczepie-
. . . . Muzeum prowadtzi ponadto sy- wą naszej pracy są zasady socj:ili ni3 trzody chlewnej Służba Wete 

Sl:rzyma malomma w p1ęk11e k1naty • . . styr.me - zakończył swój re!c·at rynaryjna przeprowadzała akcję 
holowrotek sta1101óq nieoclzoumq c::ęść i stematyczne badama w tereme, a L11w. Masztalerz. malleinizacji koni. Ogółem zbada 

umeblowania chaty opoczyfiskiej wyniki swych prac ogłasza w ,pis- Sprawozdanie z ~alszych obri.d no 5,000. Nie napotkano ani jedne 
mach Polskiego Towarzystwa Lu- podamy w numerze jutrzejszym. ~o wypadku nosacizny u koni. 

doznawC"Leg0 w Lublinie. W zwiip:-Dział etnograficzny w Muzeum 
dzieli się na szereg poddziałów, a 
miano\vicie: budownictwo, ~ztuka 
ludowa, rzeźba ludowa, i stroje ~i;. 

dawnych gospodarzy tej izby. Na nież dział rzeźby ludowej. Ołtarzy­
suficie zawieszony jest pięk11y pa- ki domO\\'e, roime „Swiątki" i 
jąk. Obok łóżka stoi skrzynia, któ krzyże przydrożne. Na specjalną 
ra kiedyś zawierała najprawdopo uwagę zasługują tutaj prace mło-­
dobniej bogatą wyprawę pmmy dcgo samorodnego artysty ludowe­
młodej. Obok zaś stoi kołowrotek, g0 Władysława :Zska, który pocho 
na którym gospodyni przęd!a len dzi z Brudziewic w powiecie opo­
na prześcieradła i ręczniki. · czy11skim. Jest to syn małorolnego 

ku z rozbudową Muzeum Regional-

1 

Brzezinu 
nego w Tomaszowie istnieje możli- p • I 
wość przeniesienia go do dawne- ow1a owa konferencja Zw. Zaw. 

dowe. · -

W dziale budownictwa widzimy 
modele przedstawiające l>udownir· 
two tradycyjne i współczesne. Cha· 

W następnej sali Muzeum znajdu chłopa. Z rzeźb jego widzimy tu­
ją się eksponaty obejmujące czra· taj „Oracza" , ,Brudzewiankę" i 
mikę ludową. Pochodzą one w pr~e dvrie symboliczn{! rzeźby jedna z 
ważaj~ej części z wygasłego już nich to „Polska w niewoli" druga 
dzisiaj ośrodka garncarzy z Dąbro zaś , ,Zima". 
wy nad Czarną. Dodać należy, :i.c 

I 
wszyscy znani w Tomaszowie garn 
c'lrze- artyści pochodzą właśnie 
stamtąd. Znajduje się tu również 

j szafa wypełniona przepięknymi 

W dziale zawierającym stroje 

ludowe znajdufomy oryginalne suk 

nie i ubrania ' ~ okolicznych wsi. 
Ponadto stroje te pochodzą z róż-

C:liata :r; pow. 

. kraszankami zwanymi też pisanka· nY:!h czasów. Jedna z szaf zawiera 
1 
mi. Cały sufit obwieszony jest lalki ubrane w stroje związane z 

rawsko-ma:otdeckiego. pięknymi pająkami czyli „podłaź-
m~którymj zawodami lub też no­

nikami". Robione są cne ze słomy, 
b:irwnej bibuły i grochu. 

Bogato reprezentowany jest rów 
ta z po:k:.:::ifomj z miejscowotm 
Wionccy1i z powialu rawsko·mc.­
zowieckiego po\:ho::łzi z w1eKu 
XVIII, kietly to na teren ~ut~jszy O 
do~1erały wpływy z Pomoi:za. Młyn PO'-Z'!!,!! 

3zone w specjalnych okazjach. Są 

to skrzypkowie wiejscy, cieśle, 

go pałacu Ostrowskich, gdzie do 
tej pory znajdował się Zarząd Po­
wiatowy Związku Samopomocy 
Chłopskiej. 

lłogaui wyprau-a p<m11y młodej z powia· 
tu opl)c;:yńslriego to 1 O poduszek, dwie 

pierzyny, garść wełny i lnu. 

wodny z Ra':izic zbudowany został 
na po~::1tkach XIX wieku. ~tw;er­
dzić tu mo7.na czc:·~g charakte1 :v- 250 kursów prteszkoli 5.000 an alf a betów 
s.yczny..::h c!~mentóv". , ?ud:wm- W dni u 1~ \':rzcśnia t.r. w iJ '. l{ . analfabetyzm jako spuściznę rzą- kcwEj nauk[ 8.238 analfabetów. 
wych. Ch·1ti z Violi 2:u~znl:'J m~ 11• u··~··~" , .. 1an J. raJ1· km" H n1. duw sana.:.1'J'1yd1, J..L..,.-ą włacua lu- w o". tatni'm roku szkolnym to 

r " l e „l,,;..„· ... v.1.. .J ~, ... e t.J A 9• '-' - ,~ 

już p~;:;c::zł~ 200 lat. _Znob:<;erw„wal: tyk" odbyła się kon~~re~-ic:Ja, l).to- dowa likwiduje. jest w 1948·49 na terenie powiatu 
tu mo~na cr: kawe wiQ,:~~la w~g~óv; I rej celem było omówi~.11e <lotych· ł'cwiat opoczyński na walkę z było 41 kursów w tym ::14 państwo 
na tak z:•1:.ny „zamek · Z Trzebtny czo.sowy.:!h osiągnięć •;; walC'!: z analfabetyzmem uzyi:kał około 8 we, 5 społecznych i 2 związkowe z 
prze~ies1011•0 do Mm::eum mod~l :maliabdyzmem i op1 Pc<11.v1m;c mi.lionów złe.tych. W miesiącu ogólną liczb:'ł 671 słuchaczy. 
0ryg1nalneJ chaty z okresu p:rn· [>łanu pracy na przy.;7,;o;;ć:. , czerwcu 194!) roku na skutek za- nczestn icy zebrania postanowiii 
:m-zyźnia1 ego C. łn chatka sk~ad;: b r - "' rz:idzenia pcłnomocnikn rządowego 11:organizować w roku szkolnym 
Się z jednej tylko izby. Zagrod:: h'a k?nf<::rcnc~. tę .p.rzy. y .1 

lJi .„ " d Jk' I" b t 1949-50 na terenie pow1·atu opo-
I , 'k · powiaci opoczvń- staw1c1elc partu po.1.yc:;.nych, c.r- ,., spraw wa i z ana ra e yzmem 

z tr?;1 owie w ~ e J • „ 1 d · · I z - ft k• przeprowadzona została rejestracja czyńsk1ego 250 kursów początko-
::k1'm obrazu3·„ współczesne budow- gamz'.lCJl m oCzh1~zow~c '· • . ..;i<tz_ .• 1 .ł +_ k . t . . . dl 

" • • analfabetów. Pm:woll o '-U wy ryc wej nauki czy an1a i p1san1a a 
nictwo na wsi. Ponadto dział ten :::i~mopomoc~ . łOP 3•tlcJ, prZf'W·JCt- 15.213 analfabetów i półanalfabe- 5000 analfabetów. W akcjj zwal-
l~os·1ada tak Z"Vane ,,szparogi", ruczący Gminnych .Rac.i r_...ra:cc_ da.-

V tóv\ . Dotychczas Komisje Rejeatra_ czania analfabetyzmu wezwano do 
Pazd " szczyty chat drzwi i wych, sekretarze gmm l il:1c>row111-

„ ury • · • ś . tl' cyfoc skierowały na kursy począt- współzawodnictwa powiat konecki. 
ckna. Wszystkie t e elementy bu- cyp wi.e ie. k 1 b d ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••11•••••••••••••••••••• 
~ . odJ.nspektor sz o ny o wo u I -----------------------------

c1uwla1ie oraz całe chatki wykonu- 1poczyńskiego ob. Pobocllll Stefan C7VTAJCIE. 
i-~ sp~cjalnie spn1·:::.d;;cny do Mn . ygło:>ił obszerny referat o zada- 1:,. , 

· ,: ;;1 rt~l :·~i Cl'.:
0 b Z Il:·d;;' c \ .:· nl1 W:!lki z analfabetyzmem. W 

·- ; ~ ;jo o;-i:1-;.;;;· __ ', -;,, -11 Ar.~:i · :-.: ~:.de swym mówca p1·zedstawił j rOzpOWSzechniaicie „GŁOS" 

odbędzie się w przyszłą niedzielę 
Powiatowa Rada Zw. Zawodo­

wych w Brzezinach zakończyło 
już kampanię wyborczą na I-szą 
konferencję Związków Zawodo­
wych. 

Konferencja odbędzie s\ę w dniu 
25 września br. o godz. 1 O-ej w 
lokalu Powiatowej Rady Związ­
ków Zawodowych w Brzezinach. 
Delegatów wybrano 68. 

Ostatnio powiatowa Rada 
Związków Zawodowych w Brze-

zinach organ!zuje we wszystkich 
zakładach pracy Komitety Odbu­
dowy Warszawy. 

W brzezińskich Zakładach Prze 
mysłu Odzieżowego jak również 
w placówkach spółdzielczych Ko­
mitety Odbudowy Warszawy już 
się ukonstytuowały. W uchwa­
łach podjętych przez Ziiłogi, ro­
botnicy zadeklarowali 0,25 pro­
cent od zarobku na odbudowę 
Warszawy. 

• OGLOSZENIA DROBNE 
ZGUBIONO książec7.kę wojskową 
RKU Lódź, Kuczyński Jan, Al. 
Wojska Polskiego 18, 244lt 

ZGUBIONO kartę rejestracyjrą 
ZGUBIONO dowód osobisty, k~u·- RKU Skierniewice na naZ'Ni3k' 
tę rowerową na naz-wisl\o Wypor- KucińEki Adam, Krzyiowa 2. 21:5k 
kiewicz Jan, Tomaszów Mazow., I . . 

ZGUBIONO metrykę urodzen's, 
zaświadczenie zaniechania ścig lń 
na n~sko Kliszewska Jadwiga, 
Warszawska- 57. 238k 

Ok · 28 239't ZGUBIONO kertę reJestracyjną 
rzei · ' , RKU L6dź na nazwisko, Bini~k 

ZGUBIONO legitym. Zw. Zaw. 1:a l Stefan. Szcrol~a 18. 2461t 

nazwis.ko Buga.nowski Mieczysła~, I ZGUBIONO zB.ŚWiadczenie reje­
Antomego 12. 21 )K stracji RKU Lódź pow. Wą.kolski 

ZGUBIONO kartę rejestracyjną I Henryk, Mireckiego 38. 247k 
wystawioną przez Urząd Skarb,_ • ZGUBIONO kartę rejestracji RKU 
.vy ?a nazwisko Galwas W~clawa: Brzeziny na r.a2N1isk.J Ogórek. Sta 
Dębiec Aleksandra, Tomaszow M.\ nisław wieś Zawada gm. Laz1sko. 
zowiecki Gęsia 4. 24:1k ' 248k 

ZGUBIONO legitym. Zw. Za.w„ 
legitym. z Konsumu r.« nazwiska 
Puchalscy Ignacy i Dorota, Barto 
sza Głowackiego 21. 242k 

ZGUBIONO książeczkę posiadania 
konia, kartę wojskową, kartę roz 
poznawczą na nazwisko r.udniak 
Józef, wieś Józefin gm. Ciosny. 

243k 

ZGUBIONO kartę rejestrflcji RKU 
Łódź pow. na nazwisko Bazehk 
Bolesław Tomaszów ?l~az„ Ochot­
ników Wojennych 22. 240k 

KURSY Księgowości, Maszynopi­
sania, Stenogarfii, Koresponden­
cji, Stowarzyszenia Stenografów 
i Maszynistek. Początek 5 wrześ­
nia. Zapisy J erozolimsk? 1. 230 



/ Stwierdzono naukowo, że orgv-1 jego dalekieJ ojczyźn:e ;;acho·1l'i 
'1"" ni.z.ro ludzki podlega pewnym rc.;u- słoóce, a budzi się. gdy w ojczyźnie 

larn~·m, rytm:clll'lym wahan.om, u- jego słońce wschodzi. 

H' §obot-e 
--------~-----------..... • 

Z wyści~ów motocyklo~ych 
na Lublinku 

zależnionym od pór roku, nocy i Dla '"szy~tkich tych wzglt~dów „_ 
dnia. Jeżeli np. człowieka z naszej raz dla oszczGdności w prądz'.c i 
szerokośc! i długości geo.;raficzD~J udogodni~ń w pracy - zg.Jdnie z 
przenieść na biegun. gdzie pan11je uchwałą Rady lVIinis.trów z rlnia 2-;?0 
s::cśc:omiesięczna noc i sz,!:{ciomi·~- paździermka 1947 r. - Mini~ter Ad·­
s~ęczny dzień ---:- t? organizm>:~~·:>, minist:::acji Publicznej zarząd:~il 
s;łą przyzwyczaJema, reagowac hę- "'"Prowadzenie w dniu 2 p;i i:dzier;1:­
d zie po staremu i dążyć. będzie do ka rb. czasu zimr:rwego i w zw:ąz1<u 
maksymalnego zachowania &we;;o z tym należy z soboty 1. X. na nie­
nabytego rytmu. Człowiek taki od- dzielę 2. X„ o godz. 3-ej. ·cofnąć 

H·ala na Widzewie otwiera 
Po·dwo1·e ...... , ..... ! 

swe "·'"„ ....., 
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CZUW.'.l potrz.:::bę sru o porz:'.), gdy w w~kazówki zc~arn o jcdn~ ,;(odz'rn~. VJłókniarze 
Zupełnie jednak inaczi:-i 1,rzeds':I- zasłużyli się dobrze sportowi łódzkiemu 

wia się sprawa rcgnlacji r::rn.m w C ff • • l t \\: . I b t . ł I . ć łv ani zwykła Judzka zawiść, am m-kra.ifich an;i;losaó'k'ch, ŻYJ."C!.>.·ch w O '1lfti?i)Ull gcy Y "' zas1a- my, a y po pros u me os dlld v.ra- . 
. , • - ti~~ •• J(ii' rlam za swoim ;;enia, jakie ona wywrze sama na nas r>e liczne przeszkody, które przezwy-rytm:e„. im".)criali~tyc:mci ek~".lam.ii t. 1 . b. . . h b d 1 • • · · · 1. · , d · h c 1 go-podar<'7.P.j _ : którvrh organ,,_ 'lur m~m. za 1eram się w pierwszym wszi stkic w so otę, g y roz J!ysnw c1eza i .1c1,ne po rug1c . e u swego 

k i n:<;d7ic de, przejrzenia korcsponden- i;wiatłami i powita nas cała w gali. Gl'pięli c:0jąc pr~ykład innym, jak wie mv, na s u Pk tego, podlcga,ią swo- · h h · t · t- · cji. .Jest tego n•o.sa. Ha iróżnorndniej- Po długich miesiącach wyczekiwania le można zrobic przy dobryc c ę-
JS ·n„ re?. <ł c j i... k .,. 1· ( d I . . . . . t . I . ·1 . 1· 

T t · · · k s7e ·omt:r.1..-:aly is:y c;ęstn z wy- oczcka i!'my się wreszcie JCJ o war- c1ac: i 1 przy s1 neJ wo 1. 
PA.N8'l'WO\VY TEATR 0 

f'Z swiat z n;czwi· ·lvm zai:i- ~rjżki.lr.ii i wyrny.51aniem) i od czasu cia. Po długich latach Łódż w sobot<: Nową halę sportową Łódź ma do IM STEFANA JARACZA teresowanie;71 ~lcdz' . jak anglosas;v 1 ~ . ł'k . · • politycy z cah·ch i:'l ~tarają się cof- r C• C71rn Jaki es zaproszenia N• kon- ctrzyma pierw.szy obieU sportowy, zawdzięczenia swym w o marzom. 
Lódi, ul. Jaracza 27 ć k · k . ft'rcncJe !ub inne uroczi,rstoki. Jed- n który nie b<>dzie potrzebowała si" Nie zapomin111·my J'ednak, że gdyby ną wi; -azow ~ zcz,;irow w .,trefach " " Dzi~ o godz. 19.15 dramflt .Tullu- pod1eg<:jącrch ich v.-p!:V>':O>'Tl _ za- r.o z t~i:ich zaproszeń leży właśnie rumienić wobec gości zagranicmych. nasz ~port nie uległ reorganizacji i 

11za Słowackiego p. t. „Maria Stuart" m!P.st 0 g()dzine _ 0 całych ... lat 11 przr.de' mną. Przebudowa hali sportowej na Wi- r.ie został oparty o zrzeszenia spor-
w nowej inscen:zacji Iwo Galla, z wstecz„. Do Monachiurn .. „Zmząd Główny Zrzeszenia Sparto- diewie·swego czasu wywołała w Ło- te.we, a przede wszy,;tkim o pion 
ilustracją muzyczną Waldema•a Cz. wcgo „Włókniarz" ma zaslczyt pro- azi wiele wrzawy. Krytykowano nic Związków Zawodowych, sport na~z 
Maciszcw3kicgo. 2 us naw !·il' Ohyw·1tc>la ua Uroczystą Ąkade- tylko sam projekt, ale jeszcze bar- ro1ost~łby nadal żebrakiem, a hala 

Z chwilą rozpoczęcia przedstawle- mię Sportową, zorg1mizowaną z oka- d7ir.j jego inicjatorów i wykonaw- na Widzewie za kilka lat stałaby się 
nia nikt na salę wpuszczony nie bę- Zebranie W QRZZ zji przekazania do użytku przebudo- ców. Na Widzewie tymczasem praca prawduµodobnie jedynie przytułkif,m 
cizie. wanP.j h<Jl i sportowej w Łodzi na Wi s;-ła c11łą parą. Włókniarzy nie zraża- dl<1 sów i puszczyków. 

TEATR LALEK „PIS'OKIO" TPD Okręgowa Rada Zwiazków Zawo- d7ewie". --------------------------------
Nawrot 27" tel. 135-74 c:!owyc:i - \Vydział Organizacyjny Na kot'lcu dopisek: „Akademia od-

Bek złamał rękę w Pardubf cach I Codziennie prócz poniedziałków w f,r.rlzi. por\:i. ie do wiadomości, że b~dzie sh: w sobotę, dnia 24 wrze­
godz. 9.30, w niedziele i świ,ta go- w dniu 20 wrze:';,..i11 br. o godz. 10-tej $uia 19'19 r. 0 godzinie 19-ej". 
dzina 12-ta „Wilk, koza i koźlęta". w sali teatru „Melodram", odbędzie Nie znal11złby si<: w Łodzi chyba w spotkaniach z Czechami Polacy startu(q bez szans 

TEATR LAI.CK „ARLEKIN" się odprawa przewodniczących i se- ani Jerl~n z miłośników wychowania 
Łódź, Pjotrkowska 152 kretarzy Oddr.iałów, Okr~gów Zw. fizyrżnegn i sportu, który by takiego PRAGA (obsł. wł.). - W Parduhi-

19, 20 i 21 b. m. o godz. 17-ej Zaw. i przewodniczących Powiato- ;:.:proszenia nie przyjął nie tylko z cach zakończyły się dwudniowe zn 
„Kolorowe piosenki". wych Rad Związków zawodowych. wi0iką rndmkią, ale i jednocześnie wodv koldrskie z udziałem zawndri-

Od czwartku 22.9 teatr przez kil- w dniu 21 września br. 0 goclz. 10 z ulqą, że wrcs.zde sportowcy nasi ków- polskich i czechosłowackich. Po 
ka dni. bedzi'e ni'eczynny ze względu 1. zr,ajdą tej zimy dnch nad głcwą. drugim dniu zawodów prowadzi Cze w sa 1 teatru „Melodram'", odbc;r\z:e 
na przy. gotowania do premiery Hala n:i. Widzewie w ciągu kilku chosłowarja 33:17 pkt. się konferencja, w której udział we- · · I „ w ·k· · cl • „·Wesołej Maskarady". m:estecy ?micr.iła tak da ece swoi ym 1 pierwszego nrn: 

TEATR „OSA" zmą przedstawiciele partii politycz- wygląd :i:P w sobotę nie poznają jej l.000 lo1nv start: 1) ::-tf'f'lnPk (CSRJ 
nych i organizacji społecznych. z pewnością ci wsn·scy, którzy przyj 1 :19.4, 2) Kolegar (CSR) 1 :19,5, 3) Bek 

Traugutta Nr 1 dq na iej otwarcie. Nie pozna jej sta (Pl 1:20,0. 4) Borucz (Pl 1:24,1. 4.000 
Codziennie o godz. 19.30 w niedzie- ra publiczność, nie pomają i zawod- m drużvnowo : 1) CSR (Kosta, Macek, 

le i święta o godz. 16 i 19.30 kome- ~ · o · · · · · T St k p · ) 5 17 2) p l k (G 

dia . nlLm~yczna ~:rllawiec Jw złamku" ~ aptPJa ""'P;t;k~"' ~;Y• ~ ~'"~ •:ij~jS;~ ' 
IWIP pu1?~~e~;~:~i~ocy dyżurują nast~- Zakończenie mistrzostw siatkówki w Pradze 

tirvrh, Rmcr.z, M11rchwii1ski, Bek) -
5·22,0. 2!> km: 1) Peric - 19 pkt„ 2) 
Kolegar - 17 pkt„ 3) Bek - 15 pkt. 
W tym wy:-:i~11 Parchwiński spowo­
dował uparlck Ucka, który złamał rę 
J.-c; w dwóch miejscach i został odwie 
ziony do ~zpitala. 

Drugi dzień zawodów: 1.0 km: 1) 
Mac<"k -- 2fi pkt„ 16:22, 2) Kolegar­
t2 pk'.., 4) Gabrych - 6 pkt. 

1.000 m: . 1) Kosta - 13 sek., 2) 
Marchwiński, 4) Kupczak. 

1.000 m start stały: 1) Peric 1:19,6 
3) Borncz 1 :25,0, 4) Gabrych 1 :25,2. 

4.000 m drużynowo: 1) CSR 5:29,0, 
2) Polska 5: 3€,4. 

Zwycięzcy biegu 500·ek 
Wró:i:yński ł Brun 

i 
ri 

91111 - P:otrkow.;ka 95 Bartosze\·~ka I „ · · dl · - „,, • P'RACL\ (oh>ł. wq. - W .o~tntnim u~·:_i. m1str~ost~ pa y ?~~tęp!1·~ące wy 
ADRIA - „Trójka treil" R0k:cińska 53 - Czyń:;k'., Zgier- dniu mistrzostw świata w siatkówce 111k1: w 5iat ko wce kobiet: ZSRR -

d 16 18 20 I ska 63 - Dc:ncPr0wa, Pl. \Volno- rnP;:„„\'Zn i n1·,1rz1,:w J·:ll'· \ ,. "' ':1t \V<>rrr.v 3:0 (l:;:O, 15:1, U:O\; CSR -g? z. • • 7 . ści 2 - Rowi!'lska-Koprowska. No- · · · '" film dozwolony. dla mł~dz. od la~._ j wotk: 91 _ Stanielewicz, Rz~ow- kówce kobiecej odbyło się spotkanie Rumunia 3:0 (15:1.. 15:8, 15:3). 
BA~.'J'.YK - '?Ah Baba 1 40 rozboJ 'ska 51 - Siniecka, Gdańs~a 25 - Polska - Franrj:L w si:Ltkówce mę.i:- W sintk.ówce męż<'zyzn: Węgry -

Czy ·Jiga państ"1owa 
zdała egzamin~ mkow" - film w nat.uralnych ko-1 Borkowski'. «7.Yzn. Zw~·r-ięż~·ła dmż~·na pol~ka 3:0 

W · Belgia 3:0 (15:-1, 15:10, 15:3); Buł-, lorach (17:15, l!i:lO, l;i:6). pierwszym se 
cl 17 1 9 21 cie ou:e dru;,.vn.Y olw.1·rn1 wal,v prowa· gara - Rumunia 3:1 (15:9, l;i:5, go z. • • • M" . . 

film dozwolony d~a młodz. od lat 71 1strzostwa p1łkarsk1e lhen'e na pruminn nie mng!}c. go dlu I 5:15, 15:1~). Fina.łc,we spotkanie 
BAJKA - „Ost atni etap" ' • ie.i utrzymać. k'raneuzi nie mogli roz- z·snR - CSR zakończyło się zwycię-

.!pdz. i8, 20.30 W Zw. Radzieclum strzygnąć seta nn. swoj:! korzyś.ć, pro stwem 3:1 (L3 :7, 15:11, 16:18, 15:13). 
film dozwolony dla młodz. od lat}~ ł' MOSKWA (ob~l. wł.) _ Sp tkania, wad.z>!C 14:12 .. n~i ~k1:tek d0hreJ 11:ry 

GDYNIA - „Program Aktualnosc1 roze"rane w Z~Ini o mi,trzo~two Li j llruzyn_~· 1_wJ~k1eJ .. ktor.a "~·g.rała tego Kla~yfikncja ogqlna w ~iatkówce 
" "' t 1 1 D t t męicz,·zn: 1) z:-;RR, 2) CSR, 3) Ruł Krajowych i Zagranicznych Nr 40 gi Pafi~twowej przynio~ly następują.- 1 ~e a 1: <>. rug~ego 1 rieriego sr a J 

godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, l re wyniki: I Polne~'. wygrywa.Ją łat':~· DolJra gm ~j;,ia, 4) Rumunia, 5) Polska, 6) ł'ran 
20, 21 . CDKA _ „lh-namo" (:.\fińsk) O:O, Polakow, którzy urzy111h rnnczn~ po-

HEL (dla młodziez~'): _ „Postrac!i „Rpnrtt1k" pro.k,rn \ _ „Lok mot iw" fit rp)-, l1yla oklas~nnrnn. przez hrz111e Knhie-t~·: 1) Z8l?R, 2) CSR, 3) Pol 
mór:>." _ godz. lG, 18, 20 '(~fo~lcwa) G: i; WW:::I _ „Drnnmn" z~ro111:1<lzńną. pulihczn?śt. ska, !) Humun a, 5) Węgry, 6) ł'ran-

:MUZA - · Kino nieczynne z powodu (Len!ngrnd) J:O; .• D.vnamo"· (Mo. W rnnych ~potkaniad1 ostatniego cja, 7) Holnnclia. 
remontu. . ~kwa) - ,,'rorpedo" (:Moskwa) 2:1. ••••••••••••--•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

POLONIA - „Harry Smith odkrywa W tabeli 1nowarlz' „Dynamo" (.:\Io- (!,) Audycja Ligi Kobiet. 16.25 (Ł) 
Amerykll" w polskiej wersji skwa) 46 pkt. przed CDKA 43 pkt. i Kwadrans muz. rozrywkowej. 16.40 
godz. 17, 19, 21 i . .S-partal-iem" oł2 pkt. ~' , (Ł) „Sylwetki przodowników pracy" 
film clozwclony dla młodz. od lat 12 W ~ d::~~ ~ 1 - ob. ;,\f. Ruta, odznaczony orderem 

PRZEDWIOś~IE - „Szalony lot- - to ę _ . ~ „ Sztandaru Pracy I kl. 16.60 (Ł) .:\I u-
nik" - godz. 16, 18, 20 Repr łodz"1 ŁKS Wło'kn:a·z zyka baletowa. 17.00 I dziennik po-
film dozwol. dla młodz. od lat 7 • -- • I WTOREK 20 WRZEśNIA południowy. 17.15 Koncert l'Ozrywko-

ROMA - „Dzieci Z· jedn<!go podwór- na odbudowę Warszawy wy. 18.00 „z frontu brygad „SP" -
ka" - godz. 18, 20 10.35 Audycja dla przedszkoli. aud. słowno-muz. 18.15 Pieśni w wyk. 

1 W środę, dnia. 21 hm. o godz. 17-ej A 1 I dl kl I · II fiim dozwolony dla młodz. od at 7 10.5:) udycja su:o na a as i chóru P.R. 18.30 ,,Węgry przemawia-" na boisku LK8 Włókniarza. odbędzie S b k · Zł k i1 " REKORD - „Samotnv żagiel . . k k - „ re rnołu3 ·a i otos rze n:a - ją do Polski". 19.00 II dziennik po-
dl I l d 16 s1ę mecz p1ł ar~ ·i pomiędzy Reprezen nudvcJ'a !-<łowno-muz. 11.15 Informa-a moc z. go z. taeją Łod·zi a. I.KS Włókniarzem. ' południowy. 19.15 „Na muzycznej fa-
„Statck pułapka" cje. 11.20 Muzyka. 11.57 Sygnał cza- li". 19.45 „Z historii królów i papie-

d l o ''O Ca~owity dorh6n z tej imprezy su. 12.04 Wiadomości południowe. go z. "• ~ przezn.aezony zostanie na fundusz od ży". 20.00 Koncert symfoniczny w 
film dozwol. dla młodz. od lat 12 d 12.20 Audycja dla wsi. 12.50 (Ł) wyk. WielkieJ· Orkiestry Symfonicz-bu owy -Warszawy. l d' l d ROBOTNIK - „Ulica Graniczna" Chwila muzyki. 12.55 „Me o ie u o- nej pod dyr . G. Fitelberga. 21.00 
godz. 15.30, li!, 20.30 Piłka nożna we". 13.20 Skrzynka PCK. 13.30 (Ł) Dziennik wieczorny. 21.30 Rezerwa 
film dozwolony rlla młodz. od lat 12 y Chwila muzyki. 13.35 1\Iuzyka obia-

STYLOWY - „As wywiadu" W CSR dowa. 14.00 Audycja PCK dla cho- dziennika. 21.40 Muzyka taneczna w 
dla młodzieży godz. 16 PRAGA (obsl. wł.) _ w niedziel· rych. l~.15 Muzyka_ czeska. 14.50 (~) wyk. orkiestry P.R. 22.00 (Ł) Wier-
„Za wami pójdą inni" n!·eh rozgrywkach 0 mistrzostwo cze I ~~mumkaty. 14.50 (Ł) Pogadan~a sze I. Sikfryckiego. 22.13 (Ł) Omów. 
godz. 18, 20 cho5łowackiej Ligi Piłkarskiej padły mz. E: Gor.zelaka ~t. '!~alczymy ze programu lok na jutro. 22.15 Dalszy 
fllm dozwolony dla młodz. od lat 12 nfl tępuJ·~ce wvniki . Brati•lava. Pe ~zkodhwym1 gryzomami • 15.05 (Ł) . k' . 

22 25 
R . 

1 ~ · · " s " · · ' - - I l d' ł t 15 15 (Ł) •k 1 ciag muzy ·1 taneczneJ. . ec1ta .,,WIT - „Tragiczny posc1g trice 3:0, ATK Bohemians o::~; nt:r.u ~um .z p y . ~ . _.,. tu~ - . 
j!'odz. 18, 20 TrnaYa __;,,, Ostr:wa. 1 :O Sparta _ 7,i. nosc1 łodzk1e. 15.20 Program dma. fortepianowy J. Smidowicza. 22.45 
film dozwol. dla młodz. od lat 18 denice /:O; Z'linfl. - Shn-ia 2:4: Ko- 15.30 „Wycieczka na Węgry" - .au_- Muzyka rozrywkowa. 23.00 Ostatnie 

TĘCZA - „Hany Smith odkryw„ ~ire _ Pov. BY,trira 4:0; Yictoria dycja słowno-muzyczna dla dzieci. wiadomości. 23.10 Reportaż z Między 
Amerykę" w polskiej wersji (Pilzno) _ KIA dno J :2. 15.50 Pogadanka z cyklu: „Walka z narodowegą Konkursu Chopinowskie-
godz. 16.30, 18.30, 20.30 Obec1iie w t!l heli mi~trzowski ej pro alkoholizmem". 16.00 „Sztuka w Pol-
film dozwolony dla młodz. od lat 12 waclzi Bratisla.n. przed Spartą i Bo- sce Ludowej" - pog. dla młodzieży. go. 23.50 Program na jutro. 24.00 Za 

TATRY - „Skarb" hemians. 16.15 Ostatni numer „Kuźnicy". 16.20 kończenie audycji i Hymn. 

N'niejszym wyzn.acza się na dzień Ze względu na oh•1.erny materiał d1 
20 września 1949 r. o godz. 18 w Io- sku~yjny ko·nferenc,ii i konieczni: ś~ 
kalu Zw. Zaw. Pooztowców, Al. Ko· ograniczen·a jej w czas:e Zarząd 
ściwszki nr 39, konferencję z przed- LOZP:N prosi, aby przedstawic.iele '[H> 

5 t:iwicielarni wszystkich klubów z te. szcze~ólnyrh kl11l1ńw zacytowane po· 
rl'nu ł,OZPN. poświęconą. l\klun.lnym wyżej zagadnienia oprncowali wcze 
sprawom sportowym. Między 'nnymi . -

śnie.i, przybywając na ki nferencję JU7' poruszone zo~taną. na~tfpują.ce zagad-
nienia: z przygotowanym m:ileriałem i kon. 

1. Czy organizacja I Kla•y P11.ń:;two J-reh1;vrui wniosknmi. 
wej zclnla egzamin 1 · Dele~ci klubów na konferencj~ 

2. Czv II Klasa Państwowa ma ra- winni być zno•patrzcni w upowui.uie• 
cję byt~ ł ni a swych klubów. 

3. Czy międzymiastowe spotkania są. 
w~kazaueł 

4. Czy mają. cel roe.grywki 
1 znwod;v międz,,·okręgowe1 

5. Czy byłoby w5 kaz.ane 
clzenie rozgrywek o puchar 
działem ,nzy~tkich drużyn 
kich klas) 7 

o puchar 

'l'l'prnwa. 
HP ~ u' 
(wszpt-

6. Jak przeciwdziałać zacietrzew1e. 
niu lokalnemu i klubowemu, które do 
prowadzaj:} do interwencji czynników 
postronnych f 

Stawczyk w formie 
PRAGA (obsl. wł. ) - Na odbywa· 

jących się w Yitkov-icach zawodach 
lekkoatletycznych padło szereg dosko 
nałych wyników. Bieg 100 m. wygrał 
Stawezrk (P,,lgka) 10,6 (rekord Pol­
ski wyrównany). Skok w dal: 1) Fi­
kejz (C.SR) 7,14 przed Adamczykiem 
7:07, Bieg 10 ty~. mtr.: 1) Zatopek 
(CSR) 29:38.8. Bie:,:: 5 ty$. mtr.: 1) 
Sclrnei~r H:.34,0. B '.eg 1.500 mlr.: 
1) Holmerg U:lzwecja) 3:54,8, 2) Ki1Tl 
!'sen 3:55,0; 3) Cevona (CSU) 3:56.0. 
Oszczep: Erik~en (Szwecja) 70:52, 
2) Kissewetter (CSR) li6.40. Skok o 
tyczce: Saksa (C~R) -!.05 mtr. 

Ot. O I 
Organ L64rklego Komitetu 1 WoJe· 
wódzklego Komitetu Pol;;kleJ ZJedno 

esoneJ • Partii Robo~ofczeJ 

&eda&aJel 
KOU!':GIUM BEDAltCY.1NI:, 

Wyd•wcar RSW. „Prasa", 
A.dr. Red,: Łódt, Flot1kowsli:a u, UJ p 
Druk.: Zakł. Gr3f!czne RSW „Prua•· 

Lódż, Dl. Zwtrld n, teL Hl·łZ. 
Te l efOl'.l;JI 

Kutalltor naczelny 
Zastępca red. nacz. 
Stiiretar:r. odpowlcds,, 
llekretarlat oróloy 
Dział partyjny 

Ził-U 

Zlt·OS 
ZU·tl 
W·H 
U4·U 

'lll'ewn. 10 
Ddał korespondentów r(lllot­

nlc27cb I chłopskich ora& re· 
daktorów gazet lctannych1 ztS-U 

Dział mutuj!: US·ll 
D7lal mlejsk. l 1port.r ZH·łl 

We'111'11 . I l U 
Dzł&ł ekonomiczny: 2?3-b 
Dział rolny. wewn. t - 254·21 
Redakcja oocr.a: 172-31, Uł·ll 

Kolportat: 
f.6dł, Piotrko..,.ska 70, tel .m-22 

:160-f! /.c.mlr'stra.-Ja• 
Dział ogłoszefJ: Lóilf, Płotrkowslra 53 

fe! Ul·IO I 114-7~ 

D-04971 
godz. lG, 18, 20 
film dozwolony dla rnłodz. od lat 12 

„ ..................... „ ... „._„„ ........... mm ...... „„ .................. „ ............ ._. ___ ... „ ...... 11111!' ... _. ......... „ ................... . 
WISŁA - „Diabelska Grań" W. A żaiew 265 

godz. 17, 19, 21 
film dozwol. dla młodz. od lat 7 

'WŁóK.:. TfARZ - „śpiewak nieznany" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodz. od Lt 14 

WOLi\0$ć - „Diabelska Grań" 
godz. lG, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

ZACHĘTA - „Młoda Gwardia" 
II-ga seria 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol/ dla młodz. od lat 14 

Dale ko od Moskwv 
Nie Żdążyli odprowadzić towarzyszy, gdy niespodzia­

n:e nadjechali goście: Machow przywiózł na wyspę 
członków zarządu kołchozu Dolnej Sazanki, słynnego 
rybaka Zobnina, oraz żonę i dwie córeczki Karpowa. 

b. . 
Iwan Łukicz schwycił na ręce dziewczynki, a swoją 

Katię przyw' tal tak czule i serdecznie, jakgdyby nigdy 
Muzea mieiski e nie było między nimi sprzeczki. Kobieta miała jednak-

. ' że charakter niesforny, na wstępie ośw.adczyła, że nie 
Mv~~um Et.nograf~czne - Plac Wolno- przyjechała z dobreł woli, tylko .n~ zlecenie kołcho~u. 
M

sci 14 (rpel. 11~6t16l Pl ·w 1 Karpow oświadczenie to przepusc1ł mimo uszu. więc 
UZ<'':lm re ns oryczne - ac o . . , . . . . . 
noŚci 14 (tel. 139-13) j Katia mu.s ała przyJąc udział ':" ozyw1onei rozmowie 

Muzeum Sztuki - Więckowskiego 36 m~ża z cor~ami. A.leksy zwolnił na .dobę Kaq~owa ?d 
(tel. 182-73) pracy. t .ak, ze ro~zrna rozlo~owała się w . stare] fa.n7:ie. 

Muzeum Przyrodnicze - Park Si~n- Płonął zelazny piecyk, Kat1a krzątała się, u~ta~1aJ.ąC 
kiewiczo [tel. 262-62) przyw' ezione poczęstunki, Iwan Łuk1cz zas s1edz1 ał 

. ?tw?rle codziennie prócz pon i~~ I szczęśliwy i mrużył b~stre. ~czy . myśli w ego. , . 
dz1olkow w godz. od 10 do 18-1~1· 1 _ Dziadek kazał cię usc1skac. Ot tak! - mow1la 
w czwartki od godz. 15 do ~O, w ni~-1 młodsza kędzierzawa dziewczynka - i obejmowała 
dzie'e i święto od godz 10 do 17-tai. k . . K 
Ośrodek Propagandy Sztuki - PorK rącz ami SZYJ.ę . ~rpow~. . . . 

Sienkiewicza (tel. Jl().59) Wspommahsmy c1eb1e kazdego wieczora. - do-

dawała starsza. - Dziadek czytał nam gazetę, w któ­
rej było napisane o tobie. 

Katia oddała moc pozdrowień i dokładnie opowie­
działa o sprawach kołchozu. Przewodniczący przysłał 
list, w którym opisał w jaki sposób kołchoźnicy przy­
gotowują się do wiosennego połowu 1 pytał. czy Iwan 
Łukicz nie udzieli mu rad i nie nadeśle życzeń. 

Tymczasem oprowadzono Zobnina po wyspie. Stary 
rybak przyglądał s ę wszys.tkiemu, bacznie i z pow.agą. 

- Zupelnie, jakby był świeżci mianowanym naczel­
nikiem, - kiwał w jego stronę Beridze. - Spieszymy 
z całych sił , towarzyszu Zobnin. Wy oczekujec:e wiosny 
z niecierpliwością, nam zaś ona przyniesie' dużo nie­
przyjemności. ' 

- Tak, tak, - n'ewyraźnie odpowiadał Zobnin. 
Dużo rzeczy zdumiało go !la punkcie - podobne do 

wężów metalowe ctęści, wiezione na trzydziestu saniach, 
i pociągnięte przez traktory, nurkowie w ogromnych 
skafandrach, oraz n eprzerwany ruch ciężarówek na lo­
dowej drodze Nie wykazywał jednak swego zdziwie­
nia. 

Zwoł:ljr:ie wszystkich - poprosił. - W imieniu 
naszych rybaków musz~ wygłos :ć mowę, mam polece­
r,ie dla budowniczych. 

Wieczorem „wyspiarze" z~brali się w największym 
namiocie i wtedy dop.ero wyjaśnił się cel wizyty Zob­
nina i Katii Karoowei: kołchoz wz.vwal nun:lct do 

w~półzawodnctwa. Wykonując zlecenie kołchozu, Zob­
nin podziękował rodakow? - Iwanowi Karpowowi za 
uczciwą pracę na budowie. Rybak trzykrotnie ucało­
wał Karpowa i wręczył mu premię - nowiutką dubel­
tówkę. Stachanowcom zaś Umarze i Machowowi sre­
brne zegarki. 

- Po prezenty specjalnie wysłałem do Nowińska 
l'Złowieka - nie zapomniał dodać. 

Goście bawili na punkcie trzy dni i ruszyli w po­
wotną drogę. Karpow odprowadził ich do samego 
Adunu. Wracając, stwierdzał wciąż nowe oznaki zbli­
zającej się wiosny. Myśli o sytuacji na froncie mieszały 
t.ię z troskami o punkt i kołchoz. Karpow często spoglą­
dał na niebo, oczekując przylotu ptaków. I rzeczywiś­
cie. nie zdążył jeszcze wejść na wyspę, jak nadleciały 
małe gromady daurskich srok. Tania nazywała je „arty­
~tami", gdyż na szyjkach miały b:ałe kołnierzyki a na 
piersiach piórka w kształcie białych kamizelek. 

- To jest tutejszy wiosenny ptak - z podniecen:em 
raportował Aleksem11. 

W powietrzu zatrzepotały motyle . Podobne były do 
żywych kwiatów: cętkowane. wielobarwne i ptasie ocz­
ka - z jaskrawą plamą na dolnych skrzydłach. Na ukos 
!eciały dalej na ,skraj świata" gęsi . i kaczki, gdzieś wy­
soko na niebie ciągnęły długim kluczem żórawie, zawo­
dzac swoia smetna oieśr 

1D. c. n.). , 


